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WIELKI KONCERT 


ozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 712*, 
12.45, 3.05*, 6.02**, 7.28. 

Przychodzą do Łodzi: o godz. 3.09, 5.03, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu- 
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznączone **, służą dla 
bezpośredniej komunikacyi „Łódź — Warszawa“ bez 
Przesiadania się w Koluszkach. 
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1474 r. Traktat Kazimierza Jagiellończyka z cesarzem 
Fryderykiem. 
18I5 r. Dwory oświadczają się przeciwko 
nowi I[-mu. 
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Łódź, 13 marca. 


Finanse trzeciej rzeczpospolitej  franeuskiej 
pozostawiają tyle do Życzenia, że stronnictwa 
opozycyjne byłyby doprawdy bardzo naiwne, 
gdyby okoliczności tej nie umiały wyzyskać przy 
nadchodzących wyborach do izby deputowanych 
parlamentu francuskiego. 

Minister skarbu w urzędowym swoim ra- 
porcie deficyt za rok zeszły wykazał w sumie 
175 milionów franków, lecz nie uwzględnił tych 
przekroczeń budżetowych, które można było od- 
nieść do roku bieżącego, 
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pokaźną sumę 33 milionów franków. Tu nad- 
mienić należy, że koszty wyprawy chińskiej nie 
wchodzą do tego rachunku. 

Taki olbrzymi deficyt wynikł w roku abso- 
lutnego pokoju i niebywale urodzajnym, wolnym 
od wszelkich epidemii t katastrof żywiołowych, 
wymagających nadzwyczajnych wydatków nie- 
przewidzianych w budżecie. 

Nielepiej się przedstawiają i widoki na 
rok bieżący. W miesiącu lutym, jak donoszą 
depesze z Paryża, podatków pośrednich wpłynę- 
ło mniej o 9,732,000 franków, niż w tymże 
miesiącu roku ubiegłego. 

Taka zaś opłakana gospodarka rządu trze- 
ciej rzeczypospolitej wypływa 2 wydatkowania 
olbrzymich sum nietyle w interesie kraju, ile 
w celach stronniczych, nie mających nie wspól- 
nego przynajmniej z 90 proc. ludności francus- 
kiej. 

Minister finansów deficyt w budżecie obja- 
śnia przedewszystkiem niedoborem, jaki spowo- 
dowała powszechna wystawa paryska, chociaż 
niedobór ten stanowi zaledwie dziesiątą część o- 
gólnej sumy deficytu, którą śmiało przyjąć mo- 
żna na 200 milionów franków. 

Bank francuski, w którym bije niejako puls 
bogactwa Francyi i którego operacye zmniejszy- 
ły się znacznie, objaśnia to niepocieszające zja- 
wisko zastojem ogólnym w handlu i prze- 
myśle. 

To też opozycya wyzyskuje w swoich wi- 
dokach ten stan rzeczy. Prawie w przeddzień 
wyborów jeden z wodzów opozycyi Ribot wy- 
głosił w Marsylii w teatrze miejscowym mowę, 
w obecności 3,500 słachaczów, w której kryty- 
kując gospodarkę rządową usiłował wykazać, że 
dzisiejszy rząd Franeyi scehlebiając zbytnio so- 
cyalistom przestał- być przedstawicielem partyi 
republikańskiej. 

W mowie swej Ribot postawił na planie 
pierwszym gospodarkę finansową, stanowiącą naj- 
słabszą stronę obecnego systemu rządowego we 
Franeyi, 

Mówca zajął się przedewszystkiem niebywa- 
łem wzrostem wydatków państwowych, które 
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ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Rędakcya uważa za bezpłatne: rękopisów drobnych nie zwraca, 


kajający nawet optymistów. Wydatki te w cią- 
gu jednego tylko peryodu prawodawczego doszły 
do sumy 250 milionów franków. Franeya znów 
weszła w okres deficytów, a umarzanie długów 
ma miejsce tylko na papierze. Jeśli parlament 
jest zbyt pochopnym do mnożenia wydatków, to 
obowiązkiem jest rządu powstrzymać te zapędy. 
W różnych krajach odbywa się to w rozmaity 
sposób, we Francyi — zdaniem Ribot możnaby 
cel osiągnąć przez ograniczenie inicyatywy de- 
putowanych odnośnie do projektowania nowych 
wydatków, eo już miał na względzie wniosek depu- 
towanego Bertello. 

Następnie Ribot wyraził niezadowolenie, 
że we Francyi tak wolno wprowadzają się wśzel- 
kie użyteczne reformy. System podatkowy da- 
wno się jaż zestarzał; niezbędną jest reforma 
opłat sądowych, albowiem nadużycia w tej mie- 
rze dosięgly juź ostatecznego kresu. 
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postępowego podatkn docho- 
dowego, który zamieniłby wszystkie istniejące 
we Francyi podatki bezpośrednie. 

Podatek dochodowy Ribot uważa za szko- 
dliwy i niebezpieczny dla kraju, albowiem jest 
on opartym na systemie śledczym, przeciw któ- 


remu naród francuski zawsze protestować bę- 
dzie. 
Ribot niezadowolonym też jest z życia 


parlamentarnego Francyi. Parlamentaryzm wpraw- 
dzie i w innych krajach zwyrodniał wskutek 
rozbicia się partyi na drobne grupy. Wszędzie 
rządy zmuszone są uciekać się do koalicyi par- 
tyi, a raczej jej resztek. 

We Francyi doprowadziło to nawet rząd do 
koalicyi z socyalistami, co zdaniem mówcy, jest 
nader niebezpiecznem dla rzeczypospolitej. Izba 
deputowanych zamiast uchwalać prawa, zajmuje 
się ogłaszaniem przeróżnych  rezolucyi, których 
miejsce na wiecach i zebraniach partyjnych, ale 
nie w poważnem ciele prawodawczem. 

Wreszcie Ribot nie przywiązuje wiele wa- 
gi do reformy konstytucyi z roku 1875. Zauwa- 
żył on bardzo słusznie, że zanim rzecz pójdzie o 
zmianie konstytucyi, należy pierwej nauczyć się 
wykonywać przepisy już istniejące. Tymczasem, 
we Francyi dotychczas nie nauczono się jeszcze 
korzystać ze wszystkich zasad konstytueyi. Pra- 
wo przysługujące prezydentowi zwracać się z 0- 
rędziami do izb parlamentu poszło w zapomnie- 
nie a jest ono przecież nader ważnym przywile- 
jem i mogłoby być nieraz z wielkim pożytkiem 
stosowane. 

Mowa Ribot przepełnioną jest mnóstwem 
trafnych uwag, lecz wątpliwą jest rzeczą ażalić 
zdoła skutecznie zaważyć na szali wyborów na 
korzyść stronnictwa postępowego we Francyi. 

To tylko jest niewątpliwem, że nigdy może 
kampania wyborcza za czasów trzeciej rzeczy- 
pospolitej nie była toczoną 2 taką zajadłością 
partyjną, jaka miejsce mieć będzie przy nad- 
chodzących wyborach. Czy jednak rząd Wal- 
wyjdzie z kampanii wyborczej 
zwycięsko, niedaleka przyszłość pokaże! 


— Rząd niemiecki, który dotychczas od- 


ok w sposób zaniepo- ! nośnie do sprawy boerów zachowywał pełną mil. 
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czenia neutralność, gdy jednocześnie prasa nie- 
miecka, nawet półurzędowa, lub też pozostająca 
na żołdzie sfer dyplomatycznych,  puszczała 
w obieg grozę budzące opisy o wrzekomem bar- 
barzyństwie anglików i nieludzkiem postępowa- 
niu z rodzinami boerskiemi w obozach koncen- 
tracyjnych, obecnie przez usta sekretarza stanu 
do spraw zagranicznych, bierze auglików w 0- 
bronę. 

W tych dniach na posiedzeniu izby deputo- 
wanych sejmu pruskiego sekretarz stanu baron 
Richthofen oświadczył: 

Nadeszła obecnie odpowiedź Anglii na notę 
rządn niemieckiego, w przedmiocie przesyłania 
zasiłków dla boerów, zamkniętych w*obozach 
koncentracyjnych. Rząd angielski zaznacza w tej 
odpowiedzi, że w Anglii utworzył się już komi- 
tet miejscowy, rozporządzeniom którego poddać 
się winien i komitet niemiecki pomocy dla boe- 
rów. Przesyłki będą ekspedyowane bez cła 
i wszelkich dodatkowych opłat, licząc w to 
i fracht. Baron Richthofen. utrzymuje, że obec- 
nie zapewniony juź jest sprawiedliwy rozdział 
ofiar, lecz jednocześnie dodaje kilka uwag: 

„Bezwarunkowo — mówił pruski sekretarz 
stanu—wraz, ze wszystkimi utyskujemy nad ofia- 
rami, które pochłonęła wojna w Południowej 
Afryce, nie powinniśmy wszelako zapoznawać 
wielkich nakładów, oraz tylu ofiar w ludziach, 
a zwłaszcza tylu oficerów, co wszystko razem 
wzięte, wytworzyło w opinii angielskiej nieprze- 
jednama dla boerów nienawiść. Niemcy powinni 
oszczędzać narodową drażliwość anglików, albo- 
wiem każde słowo nieprzyjazne w takich wa- 
runkach, bywa podwójnie odczute, każda zaś 
oznaka przyjażni przyjęta % podwójną wdzięczno- 
$eią. Zachowanie się przyjazne wobec anglików, 
powstrzymanie zbyt gwałtownych wybuchów ra- 


 dości na wieść o niepowodzeniach oręża angiel- 


skiego, nie przeszkadza przecież nieść pomocy 
cierpiacym boerom. Dodać też potrzeba, że wie- 
le zarzutów przeciw sposobowi prowadzenia woj- 
ny przez anglików okazało się bezpodstawnemi 
lub eonajmniej przesadzonemi. 

= Z wiarogodnych źródeł zapewniono nas 
obecnie, że urządzenie obozów koncentracyjnych 
pod względem hygienicznym jest wzorowem, a 
utyskiwania na żywność idą za daleko. "Trudno 
przecież wymagać, by jeńców raezono kawiorem. 
Niemcy nie powinni nigdy zapominać, że żyją 
z Anglią w stosunkach przyjażni, a więc, czy- 
niąc wszystko co możliwe, by przyjść z najsku- 
teczniejszą pomocą ranionym anglikom i boerom, 
my niemcy—kończy baron Richthofen — powin- 


niśmy osobiście i w prasie zachęcać cały naród 
niemiecki do wyrozumialego zachowywania się 


wobec Anglii, gdyż w ten sposób: oddamy naj- 
lepszą przysługę, zarówno boerom, jako teź i lu- 
dowi niemieckiemu.” 

Snać traktat anglo-japoński i wślad za nim 
idąca odmowa, co do nadania im wyłącznego 
przywileju eksploatowania kolei żelaznych i bo- 
gactw kopalnianych w prowincyi Szantungn, po- 
działała uśmierzająco na animnsz niemców, tam 
tylko butnych, gdzie mają do czynienia ze słab- 
szym od siebie przeciwnikiem. 

S. J, 


Sprawa cmentarza katolickiego. 
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Geometrzy dokonali wczoraj podziału emen- 
tarza przy kościele Św. Józefa. Ponieważ na 
jednej części placu wznosi się kościół Sw. Józefa, 
przeto tę część ementarza wraz 4% figurą Matki 
Boskiej pozostawiono parafii katolickiej, Drugą 
część, na której juź wznosi się dzwonnica, odda- 
no gminie ewangelickiej. Do tej części placu 
niema przystępu i dlatego gmina ewangelicka 
pragnie zamienić ten plac na place, leżące poza 
Helenowem, a należące do gruntów kościelnych. 
Żąda jednak ta gmina, aby parafia katolicka 
dała jej za to 6 razy więcej gruntów. 

Ma się rozumieć, są to mrzonki, gdyż plac, 
który wskutek podziału otrzyma gmina ewange- 
licka, jako pocmentarny, może być użyty tylko 
pod kościół. Jeżeli zaś jest za małym lub nie- 
odpowiednim, wówczas gmina ewangelicka obo- 
wiązaną jest zadrzewić go i utrzymywać, jako 
miejsce nietykalne. Mamy najlepszy dowód po 
ogrodzie pokapucyńskim w Warszawie, gdzie 
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pochowane zostały ciała Rautenstrauchów. Ma- 
lutki kącik obok wysokich kamienie dotąd po- 
zostaje emeutarzem ogrodzonym i niezajętym. 

Żądanie też od parafii sześciokrotnie wię- 
kszych gruntów poza Ilelenowem, które ma za- 
miar obrócić gmina na swój cmentarz, na nie 
się nie zda, a to dlatego, że prawo pozwala do- 
piero o 150 sążni od granie miasta zakładać 
cmentarze, a grunty parafii katolickiej, o które 
stara się gmina ewangelicka, leżą w obrębie 
miasta, wobec tego próżne zabiegi. 

Również dozór cmentarny oczekuje wyroku 
senatu, a z nim i rozjaśnienia kwestyi, czy 
cmentarz uważać należy, jako własność miejską, 
czy kościelną Gdyby uznano cmentarz za wła- 
sność miejską, w takim razie układy o zamianę 
placów prowadzićby musiała gmina ewangelicka 
z miastem i koszty procesu poniosłoby miasto. 

Słowem. gmina ewangelicka przerachowała 
się, dochodząc swojej własności, i tylko wtedy 
może zyskać, gdy plac wyprocesowany połączy 
z jednym z placów prywatnych, który musi na- 
być, albo od Poznańskich, albo od Petersilgego. 

I w tym wypadku wolno będzie gminie zu- 
żytkować ten plac tylko pod kaplicę lub kościół, 
a ponieważ okolica ta i wązkie ulice nie nadają 
się do budowy kościoła, więc prawdopodobnie 
skończy się na tem, że będzie zmuszoną za ja- 
kąkolwiek sumę odstąpić plac ten kościołowi 
Św. Józefa, dla którego tylko ma jakie takie 
znaczenie ów kawałek ziemi. 
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Sprawy kolejowe. Ministerynm komunikacyi 
zatwierdziło projekt techniczny budowy stacyi 
węzłowej Słotwiny odnogi koluszkowskiej kolei 
lódzkiej i dystansu iwangrodzko-dąbrowskiego. 
W Słotwinach będzie urządzoną stacya sortowa- 
nia wagonów oraz stacya przeładunkowa z toru 
szerokiego na wązki, Ministeryum zatwierdziło 
projekt budowy tunelu dla przejazdu kołowego 
pod nasypem na 4-ej wiorście kolei kaliskiej. 


Nowe spółki. Sąd okręgowy piotrkowski 
wywiesił akty regentalne zawsrtych nowych 
spółek następujących: 

1) Przed regentem Juliuszem Grusczyńskim: 
pomiędzy Markusem Rzepkowiezem, Salomonem 
Monezką, Leonem Monezką i Maurycym Monczką 
do prowadzenia fabryki sztucznej prządzy weł- 
nianej w Łodzi z terminem I0-letnim i kapita- 
łem 16 tysięcy rubli pod firmą <Rzepkowiez i 
bracia Monczka». 

2) Przed regentem Władysławem Malinow- 
skim w Piotrkowie pomiędzy Władysławem Ja- 
kubowskim i Ksawerym-Lucyanem Hwięciekim, 
do ekspłoatacyi wapienników w majątku Smo- 
tryszew w powiecie noworadomskim, z terminem 


15-letnim i kapitałem 10 tysięcy rubli, pod firmą 
<Smotryszewskie zakłady wapienne». 

3) Przed regentem Władysławem Jonszerem 
w Łodzi pomiędzy Abramem Szpigelmanem i 
Izraelem Manelem do prowadzenia w Łodzi fa- 
bryki chustek, wełnianych i półwełnianych wy- 
robów, % terminem 3-letnim i kapitałem 2,000 
rubli pod firmą «Szpigelman i Manela>. 


Dowozy. W ciągu ostatniego tygodnia to jest do 
dnia wczorajszego drogą żelazną fabryczno-łódzką do- 
wieziono towarów, a mianowicie: 

Maki pszennej 48 wagonów (36,000 pud.), mąki ży- 
tniej 27 wagonów (20,250 pud.), pszenicy 8 Wagonów 
(6,000 pud.), żyta 12 wazonów (9,000 pud.), owsa 62 wa- 
gonów (46,500 pnd.), jęczmienia browarnego 7 wagonów 
(5,250 pnd). jęczmienia na kaszę 4 wagony (3,000 pud., 
grochu 9 wagonów (6,750 pud.), kaszy jaglanej 3 Wwa- 
gony (2,250 pudów), siana prasowanego 91 wagonów 
(20,180 pud.), słomy prasowanej 26 wagonów (6,124 pud.), 
słomy prostej 48 wagonów (10,892 pud.), wełny zagra- 
nicznej 18 wagonów (4,511 pud.), wełny krajowej 38-wa- 
gonów (8,829 pud,), bawełny zagranicznej 70 wagonów 
(17,234 pud.), bawelny rosyjskiej 121 wagonów (33,975 p.), 
odpadków bawełnianych 52 wagonów (14,274 pad.), że- 
laza 4 wagony, gliny ogniorwałej 2 wagony, Wapna 
pałonego 38 wagony, wapna niepalonego — wagon, aiar- 
muru kieleckiego w bryłach 1 wagon, cementu 6 wa- 
gonów (4,500 pud.), drzewa bndulcowego 22 wagonów, 
drzewa opałowego 27 wagonów, desek 17 wagonów, wę- 
gla kamiennego 1023 wagonów, koksu 3 wagony. kamie- 
mia piaskowca 1 wagon, kości 2 wagony, Soli 14 Wago- 
nów (10,500 pud.), nafty 27 cystern, tektury smołowco- 
wej 3 wagony, smoły 1 wagon, farb 3 wagony, kwasów 
4 wagony, papieru 5 wagonów i różnych towarów 576 
wagonów. 

Pociągumi pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
19 wagonów, bydła 15 wagonów, trzody 36 wagonów, 
mięsa 7 wagonów i różnych towarów 19 wagonów. 

Wysłano z Kkodzi: wyrobów bawełnianych 72 wago- 
nów (4.239 pird.), wyrobów wełnianych 11 wagonów 
(7,512 pud); wyrobów żelaznych 2 wagony (1,500 pud); 
wyrobów terrakotowych 2 wagony, tektńry smołoweowej 
i smoły 1 wagon (750 pud.), cegły licowej 3 wagony, 
cegły ogniotrwałej 1 wagon, szmelcu 2 wagony, Kali 
— wagon i różnych wyrobów 637 wagonów. n 

Wysłano pociągami pośpiesznemi:+ wyrobów bawel- 
nianych 17 wagonów (12,736 pud), wyrobów wełnianych 
8 wagonów (6,000 pud.), i różnych towarów 21 wagonów. 

Ceny zboża na stacyi: pszenica wyborowa 6 tubli 
50 kop, żyto wyborowe 4 rb. 40 kop, owies 3 rb, 60 K. 
za korzee. Tranzakcye dość ożywione, zapasy ows4 małe. 

Ceny paszy: cethar słomy prasowanej 1 rb. 40 Kop.: 
słomy prostej 1 rb. 65 kop., siana prasoówanego 1 tl. 
70 kopiejek. | 


Miejscowa. 


Kościół św. Stanisława. Niedługo rozpoczną 
się dalsze roboty około budowy kościola św. Sta- 
nisława. Fundnszów na to niema, bo temi, które 
dotąd zebrano, pokrył zarząd dawne zobowią- 
zania. 

Przy nadchodzących świętach Wielkanoc- 
nych,a raczej Wielkim Tygodniu, kiedy ludzie 
na pamiątkę bolesnej chwili śmierci Zbawiciela 
zwykli składać ofiary, dobrze byłoby, aby nie 
zapomniano o nowobudującym się kościele. Gdy- 
by każdy » mieszczan wyznania chrześciańskie- 
go mamieszkały w Łodzi złożył 25 kop., toby 
200,000 mieszkańców chrześcian mogło odrazu 
przyjść z pomocą 50,000 rubli, ale ponieważ 6— 
7 osób stanowi rodzinę, w której kilkoro dzieci 
nie złożyć nie może, przeto jeszcze ta suma ule- 
głaby zmniejszeniu. tak, że zawsze można było- 
by osiągnąć % takich ofiar około 7,000 rubli. 

Powtarzana taka ofiara raz na kwartał, do- 
starezyłaby na budowę kościoła około 28,000 rb. 
rocznie, ato pozwoliłoby zarządowi iść szybszym 
krokiem ku wykończeniu nowej świątyni. 

Po ustąpieniu ks. hr. Łubieńskiego zawako- 
wała posada wice-prezesa komitetu kościelnego. 
W tych dniach komitet budowy ma się zebrać, 
aby na godność tę poprosić ks. Szmidla, obecne- 
go proboszcza parafii św. Krzyża. 


Wpisy. Jutro nastaje dzień krytyczny dla 
młodzieży, która nie opłaciła wpisów. Już jutro 
wielu, bardzo wielu z biedaków, łaknących wic- 
dzy, opuścić będzie musiało mury przybytków 
szkolnych, jeśli nie znajdą się ladzie dobrej woli 
ku spełnieniu jednego z najpierwszych obowiąz- 
ków społecznych, pospieszenia % pomocą nieza- 
możnej uczącej się młodzieży. 

Nie wątpimy przecież w ofiarność łodzian, 
nie przypuszczamy ani na chwilę, by chociaż 
jeden z niezamożnych uezniów mial opuścić szko- 
łę dlatego tylko, że nie miał czem opłacić wpi- 
su, ale pośpiech tu konieczny, bo termin ostatni 
już mija. 

` Potrzebujących wielu, środków zaś do opla- 
cenia wpisów nader mało, zwłaszcza dla ucs- 
niów szkoły przemysłowej i gimnazynm. 
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Sprawy aptekarskie. Od czasu do czasu by- 
wają ujawniane pomyłki w aptekach, które od- 
bijać się mogą nader szkodliwie na życiu cho- 
rych. Wobec możliwości zamiany lekarstw i 
zgubnych dla życia chorych omyłek w przy- 
rządzaniu lekarstw, agituje się wśród miejsco- 
wych lekarzy sprawa uregulowania kwestyi zby- 
tnio przeciążonych pracą pomocników i uczniów 
aptekarskich, oraz przeciwdziałania wydawania 
lekarstw przez składy apteczne. 

Oczywiście środki te o tyle tylko mogą do- 
prowadzić do pożądanego celu, o ile równocze- 
śnie uregulowaną zostanie kwestya kontroli le- 
karstw i wód mineralnych sztucznych. Apte- 
karze nietylko nie powinni sprzeciwiać się takiej 
kontroli, lecz przeciwnie w ogólnym i własnym 
interesie —starać się o nią. 


Z biura pow. łódzkiego. Powołany na sta- 
nowisko naczelnika powiatu piotrkowskiego r. st. 
W. Kwarnberg w dniu dzisiejszym zdał wszyst- 
kie czynności dotychczasowe w biurze powiatu 
łódzkiego, wraz z całym inwentarzem tej insty- 
tucyi, mianówanemu zastępcy, sztabs-kapitanowi 
N. Sobolewskiemu. 


Raut. W lokalu Stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy nauczycieli chrześcian (Dzielna 31) od- 
będzie się na rzecz pomienionej instytucyi raut 
w dniu 16 b. m., t.j. w niedzielę. Początek 
o godzinie 6-ej popołudniu. 

Ze względu na cel, spodziewany jest liczny 
udział uczestników. Bliższe szczegóły rautu po- 
damy. 


Z żydowskiego Tow. dobroczynności. W dniu 
wczorajszym o g.9 w. pod przewodnictwem dr 
Szterlinga, w lokala żyd. Tow. dobr. przy ul. Za- 
chodniej nr. 20, odbyło się nadzwyczajne ogólne 
zebranie. Na zebraniu tem przejrzano instrukcyę 
przytułku dla paralityków i kalek, jako też in- 
strukcyę domu zarobkowego zatwierdzoną przez 
p. gubernatora piotrkowskiego. lnstrakcyę tę je- 
dnogłośnie przyjęto. 

Przytułek dla kalek mieścić się będzie w do- 
mu Towarzystwa przy ulicy Zachodniej pod nr. 
20 i na razie zostanie urządzonym na 20 osób 
obojga płci. Koszt wewnętrznego urządzenia tego 
Przytułku obliczono na 1800 rb., koszty zaś u- 
trzymania 20 osób przewidziano na sumę 3000 
rb. rocznie. Przytułek dla paralityków i kalek 
ma na celu utrzymywanie pensyonarzy bezpłat- 
nie i przyjmowanie tylko tych, którzy nie są 
zdatni do pracy i nie mają środków do życia. 
Pierwszeństwo przyjęcia do Przytułku mają stali 
mieszkańcy miasta Łodzi, następnie ci, którzy 
mieszkali w Łodzi przez szereg lat. Nie mogą 
być przyjęci chorzy umysłowo i chorzy na 
choroby zaraźliwe. 

Opuszczenie Przytułku może nastąpić: 1) 
w razie żądania rodziny, 2) gdy pensyonarz nie 
będzie 'się stosował do przepisów i wymagań 
instrukcyi. Przytułkiem zarządza komitet, skła- 
dający się z 8 osób, w tej liczbie musi być 3 
lekarzy. Na utrzymanie Przytułkua wyznacza su- 
mę zarząd Tow. dob. w miarę potrzeby. 

Żydowski dom zarobkowy ma na celu do- 
starczenie robót osobom, które chcą pracować, a 
na razie nie mogą znaleść pracy. Dom zarobko- 
wy daje przytułek i roboty tylko w porze dzien- 
nej i za odpowiedniem wynagrodzeniem. Prawo 
do otrzymania zajęcia w domu zarobkowym ma 
każdy żyd zamieszkały w Łodzi i na przedmie- 
ściach, bez różnicy stanu, wieku i płci, a zdatny 
sę robót, nie wymagających specyalnych urzą- 
dzeń. 

Roboty będą trwały w lecie od g. 7 rano 

0 7 wieczorem, w zimie od g. 8 rano do g. 7 
wieczorem, na jesieni i na wiosnę podług uzna- 
mia zarządu. Należność za pracę będzie wypła- 
cana w dwóch terminach przed poładniem i przed 
wieczorem i stosownie do uznania zarządu Tow. 
dobr. Domem zarobkówym będzie zawiadywal spe- 
cyalny komitet, wybierany przez zarząd T. dobr. 
i składający się co najmniej % 12 osób. Liczba 
a w miarę potrzeby, może być powiększoną. 

, Rozporządzenia komitetu zależne są od 
Większości głosów, w razie równości, głos prze- 
wodniczącegojrozstrzyga. Zebranie komitetn, aby 
M prawomocne, nie może liczyć mniej nad 7 


Specyalny nadzór nad domem zarobkowym 
wkłada się na intendenta. Środki na utrzymanie 
omu zarobkowego będą czerpane: a) z dobro- 
wolnych ofiar, b) ze stałej zapomogi Tow. dobr., 


c) z sum otrzymywanych za wyroby, 
żnych ofiar. 

Wszystkie te sumy powinny być przelewane 
do kasy Tow. dobr. Komitet domów zarobko- 
wych obowiązany jest co rok przedstawiać Tow. 
dobroczynności sprawozdanie ze swej działal- 
ności. 


Zebranie. Ogólne zebranie opiekunów szkól- 
ki rzemiosł, wyznaczone na dzień wczorajszy 
w lokalu chrześcijańskiego Towarzystwa dobro- 
czynności, nie doszło do skutku z powodu zebra- 
nia się małej liczby członków. Powtórne zebra- 
nie odbędzie się we wtorek dnia 18 b. m.i 
będzie prawomocnem bez względu na ilość obec- 
nych. 

Z łódzkiego żyd. Tow. dobroczynności. 
Z okazyi konfirmacyi swego syna Mieczysława, dr-owie 
Karolowie Poznańscy ofiarowali za pośrednictwem ko- 
mitetu synagogi rubli 400, z przeznaczeniem tej su- 
my w równych częściach na następujące cele: Tow. 
dobroczynności, sekcyę pielęgnowania chorych, pożyczki 
bezprocentowe i tanie kuchnie. 

Zarząd Tow. poczytuje sobie za miły obowiązek wy- 
razić serdeczne podziękowanie łaskawym  ofiarodawcom 
za ich hojny dar. 

Ze szkoły handlowej. Dyrektor szkoły han- 
dlowej skutkiem niedyspozycyi od dni kilku 
zmuszony jest nie opuszczać mieszkania. Zwykłe 
przyjęcia interesuntów we wtorki i piątki od go- 
dziny 10-ej do 1l-ej rano, odbywają się tym 
sposobem w mieszkaniu p. dyrektora (przy uliey 
Dzielnej M 37, m. 4). 

Odnoga kolejowa. Z powodu budującej się 
kolei warszawsko-kaliskiej, ujawniać się juź po- 
czyna ruch przemysłowy, obierający sobie sie- 
dlisko wzdłuż nowej linii, W tych dniach np. 
w biurze pomiarów pp. Kułakowskiego i Trąb- 
czyńskiego przy współudziale p. A. Szymańskie- 
go, inżyniera kolei warsz.-kal. opracowany z0- 
stał projekt i łącznie z odpowiedniem podaniem 
do władz wyższych przesłany, na kolejkę pod- 
jazdową od stacyi kolei kaliskiej na plac p. M. 
Bendeta, przy ulicy Konstantynowskiej, dla wy- 
ładowania węgla i materyału leśnego. W razie 
zatwierdzenia tej odnogi, będzie to pierwsza 
dojazdowa droga w naszem mieście. 

Salony fryzyerskie, Wkrótce ogłoszone bę- 
dą nowe przepisy, mające na celu ulepszenie 
warunków hygienieznych w salach fryzyerskich, 
% których wiele pod względem zdrowotnym wo- 
ła o pomstę do nieba. 

Z sądu. Przedwczoraj sąd okręgowy piotrkowski 
sądził głośną sprawę tutejszego cukiernika p. Griitzhaen- 
dlera, który w celach wyzysku trapiony był listami ano- 
nimowemi i denuncyacyami do władz. Na sądzie stwier- 
dzono, że winnymi są Szmu! Herszkorn, Jakób Taradajka 
i Benjamin Bern. Pierwszy z nich skazany został na 6 
miesięcy więzienia, drugi na dwa miesiące. Bern nie sta- 
wił się i jak stwierdzano, przebywa za granicą. Oko- 
liczności tej sprawy omawiane były przy sądzeniu w I-ej 
instancyi. 

W dalszym ciągu sesyi Stanisława Zawadzka i Hen- 
ryk Brasz, za nielegalne pożycie skazani zostali na po- 
kutę kościelną, a ostatni oprócz tego, na zapłacenie kary 
w sumie 25 rb. 

— Niezamężna Franciszka Dąbrowska, nowonarodzo- 
ne dziecko, które zaraz zmarło, zakopała w ziemi, chcąc 
tym sposobem ukryć swój wstyd. Sąd skazał ją na trzy 
tygodnie aresztu, 

Zatwierdzone plany. W tych dniach zatwier- 
dzony został plan na budowę 2-piętrowego domu 
murowanego przy ul. Targowej i Fabrycznej pod 
NM 9/1161—1I62, oraz sklepu na parterze, wła- 
sność Szmula Icka Goldbera. 

Szalety. Jeden z przedsiębiorców warszaw- 
skich przedstawił miejscowemu magistratowi pro- 
jekt urządzenia na ulicach Łodzi pięciu szaletów. 
Warunki jakie przedstawił przedsięciorca, były 
niejasno podane, z powodu tego magistrat zwrócił 
je % prośbą obszerniejszego wyjaśnienia wszystkich 
danych, po czem dopiero może nastąpić porozu- 
mienie się. 

Wynagrodzenie felczerów. Za gorliwość przy 
szczepieniu ospy w roku ubiegłym wydział le- 
karski piotrkowski wyznaczył wynagrodzenia 
czterem tutejszym felczerom, a mianowicie: Sztej- 
nowi, Jarkiewiezowi, Ostrowskiemu i Piaskow- 
skiemu. 

Najwyższe wynagrodzenie otrzymał Sztejn, 
w sumie 25 rb. 


Nadesłane. Intendent szpitala św. Aleksan- 
dra składa za naszem pośrednictwem serdeczne 
podziękowanie za nadsyłanie pism dla chorych, 
a mianowicie: p. Kozłowskiemu za roczniki „Ty- 
godnika Ilustrowanego“ i pani Trzcińskiej, za- 
rządzającej mleczarnią „Rogów“, za stałe nadsy- 
łanie przeczytanych pism. 


d) i zró- 


Dramat małżeński. Mieszkańcy domu pod ur. 
26 przy ulicy Fajfra, w dnia onegdajszym zostali zaa- 
larmowani awanturą, jaka wynikła pomiędzy małżonkami 
Henclami. Cezary Henceł, lat 26, pokłóciwszy się z żo- 
ną swą Emmą, ranił ją tasakiem w głowę. Henclowa, po 
otrzymaniu rany, miała jeszcze tyle Siły, że uciekła 
z mieszkania. Wtedy awanturniczy małżonek zamknął 
się na klucz i poderźnął sobie gardło brzytwą. Sąsiedzi, 
zaniepokojeni jękami Hencla, wyważyli drzwi i znaleźli 
go leżącego na podlodze w kałuży krwi. Lekarz Pogo- 
towia, po udzieleniu doraźnej pomocy obojgu, Henclową 
pozostawił na miejscu, a Hencla w stanie grożnym od- 
wiózł do szpitala Poznańskich. 


Pożar. Wczoraj o g. 6 wieczorem I oddział straży 
ogniowej został wezwany do Radogoszcza, gdzie w fabry- 
ce mat, należącej do Adolfa Bona, (zak pożar. Po przy- 
byciu na miejsce, straż zastała cały budynek w płomie- 
niach. Pomimo energicznej akcyi ratunkowej, ogien zdo- 
łano ugasić dopiero po 5 godzinach. Straty wynoszą 
przeszło 730 rb. 

Przejechanie. W dniu wczorajszym przy uliey 
Średniej, w podwórzu domu nr. 90, Otto H., lat 7, prze- 
wrócił się tak nieszczęśliwie, że koło przejeżdżającego 
wozu przeszło mu przez rękę. 

Zatrucie. Przy uliey Piotrkowskiej, w domu pod 
nr. 69, Emma Gram, lat 20, przez pomyłkę napila się 
kwasu karbolowego. Wezwany lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu doraźnej pomocy, odwióżł ją do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. 


Z sąsiedztwa. 


Sprawa o most. Mieszkańcy wsi Łyskowice 
wystąpili do sładzy ze skargą, że przy młynie 
we wsi Łyskowiee most został zupełnie zrujno- 
wany, a dzierżawca młyna Jan Krauze nie chce 
go swym kosztem naprawić, pomimo, iż most ten 
leży na głównej drodze, prowadzącej z Pabianie 
do Konstantynowa. 

Kwestya ta była przedmiotem rozpraw są- 
dowych, lecz sąd uniewinnił Krauzego, ze wzglę- 
du na to, iż jest tylko wiecznym dzierżawcą, 
właścicielem zaś hypoteczńym Kindler. 

Kto powinien reperować most, rozstrzygać 
będzie władza administracyjna, tymczasem ko- 
munikacya będzie przerwana. 

Ze Zduńskiej Woli. W ubiegły poniedziałek 
i wtorek w Zduńskiej Woli odbył się jarmark 
doroczny, na który zjechałi się licznie ziemianie 
z kaliskiego, przyprowadzając ze sobą dużą ilość 
koni, przybyło teź wielu kupców krajowych iza- 
granicznych. Pokup na konie średnie, t. z. „mie- 
rzyny*, był bardzo duży i płacono za nie od 
100—110 rubli. Po tej cenie sprzedano przeszło 
300 sztuk, które zostaną wysłane do Anglii. 
Obywatele trzymali konie w dość wysokiej ce- 
nie, mając na względzie zapotrzebowania na 
500 koni Tatersalu warszawskiego, i nadchodzą- 
cy jarmark w Kaliszu. Wogóle konie robocze 
są bardzo drogie; koni wierzchowych był zupeł- 
ny brak. Inwentarz od ceu noworocznych pod- 
skoczył więcej jak 30%, a od cen jesiennych 
50%, dostawa pomimo to była mała. Dowiezionę 
ziarno na jarmark było droższe o 40 kop. na 
korcu niż w Łodzi. Paszy nie dowieziono zu- 
pełnie. Groch i owies był poszukiwany do sie- 
wu, płacono za owies 4 rb. 20 kop., za groch 
8 rb. 10 kop. za korzec. 


Z WARSZAWY. 

— Wczoraj zmarł w Warszawie śŚ. p. Wła- 
dysław Andrycebiewicz, wybitny prawnik, osta- 
tnio dyrektor Towarzystwa ubezpieczeń. Zmarły 
był redaktorem „Biblioteki umiejętności praw- 
nych*, sędzią sądu handlowego i profesorem 
prawa handlowego w warszawskiej szkole han- 
dlowej. 

— W wydziale przeciwgruźliczym Towarzy- 
stwa hygienicznego dr. Jan Sędziak wystąpił 
ostro przeciw sposobom przenoszenia suchot i 
między innemi wymienił... pocałunki. W obronie 
tych ostatnich stanął dr. Hewelke i zbijając za- 
rzuty, dowiódł, że wałka z pocałunkami jest. co 
najmniej zbyteczną. Cieszcie się zakochani! 

— Do sławnego naszego wynalazey Szczepa- 
nika podezas jego ostatniej bytności w Warsza- 
wie zgłosił się p. Stanisław Jarmiński, uczeń VI 
kl. jednej ze szkół realnych, i przedstawił swój 
oryginalny pomysł wiercenia w żelazie dziur 
wielokątnych. P. Szczepanik zaprosił młodego 
wynalazcę do swoich zakładów w Wiedniu, gdzie 
obiecał dopomódz do obrobienia i opatentowania 
wynalazku. P. Jarmiński zdradza wybitne zdol- 
ności w kierunku mechanicznym. 


* Z powodu braku miejsca, wzmiankę o 
wczorajszem przedstawieniu trupy japońskiej po- 
damy jutro. 
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Wiadomości zamiejscowe. 


Z kraju. 


— W tych dniach w Kieleach odbyło się 
zgromadzenie przedstawicieli ‘Towarzystwa po- 
życzkowo - oszezędnościowego. Obradom przewo- 
dniczył p. Bieńkowski. 

Po długich obradach zatwierdzono sprawo- 
zdanie i bilans za r. z. (wyciąg z nich podali- 
śmy przed kilku dniami), etat biura w sumie 
8,20U rb., dywidendę w wysokości 5 proc., przy- 
jęto wniosek eo do odpisania z zysku czystego 
638 rb. na kapitał zapasowy oraz 1,474 rub. na 
cele użyteczności publicznej. 

Rozprawy były wielce charakterystyczne. 
Tak np. jeden z mówców żądał, aby dano mniej 
na cele użyteczności publicznej, a natomiast da- 
no 1,000 rb. zarządowi za bezpłatną dotychczas 
pracę, ale zarząd sprzeciwił się temu wnio- 
skowi. 

Inny znowu mówca był przeciwny groma- 
dzeniu funduszu rezerwowego, proponując odda- 
nie przeznaczonej na ten cel sumy na oświetle- 
nie miasta, na bruki, na poprawę złych warun- 
ków sanitarnych. 

Wytłómaczono mu przecież, że to jest obo- 
wiązkiem zarządu miasta, a Towarzystwo musi 
posiadać fundusz rezerwowy, bo on utrwala byt 
instytucyi. 

Zarząd proponował przeznaczenie na zapo- 
mogi dla wdów po rzemieślnikach 50 rb., a dla 
Tow. dobroczynności 500 rub.; zgromadzenie po- 
stanowiło inaczej i dałę dla wdów 100 rub., dla 
Tow. dobr. tylko 300 rb. 

Jeden z mówców sprzeciwiał się projektowi 
zakładania muzeum rzemieślniczego i dowodził, 
że lepsze usługi oddadzą szkoły rzemieślnicze. 
Na to odpowiedział prezes Dunin: 

„Proponując muzeum rzemiosł, mieliśmy na 
względzie najistotniejsze potrzeby naszego rze- 
mieślnika, nie zaś wyłączne tworzenie jakiejś 
szkoły dla terminatorów, lecz przeciwnie, uczel- 
nię i dla starszych rzemieślników, którzy żadnej 
szkoły nie skończyli, nie widzieli większych 
imiast i do końca życia w tych gamych warun- 
kach prowadzić będą rzemiosło. Moi panowie, 
gdyby w Kielcach było towarzystwo prawnicze, 
niewątpliwie mielibyśmy lepszych adwokatów; 
gdyby było towarzystwo lekarskie, mielibyśmy 
lepszych lekarzy, jeżeli więc rzemieślnicy będą 
mieli sale muzealne do nauki poglądowej i wy- 


kładowej, będziemy mieli lepiej uzdolnionych 
fachowców. Po eo szukać daleko przykładów? 


W całych Kielcach nie umieją dobrze np. zało- 
żyć i dopasować rolety do okna. Jedźcie do Ka- 


9) 
Józef Grajnert. 


PW 


Powieść współczesna. 


(Dalszy ciąg—patrz M 59). 


— Tak... to jest... specyalnie... dobrze się 
pan Bonuś wyraził, co do mnie, — odpowiedział 
kłopotliwie zagadnięty i z nkosa spojrzał na Teo- 
się, która się po same uszy zaczerwieniła na 
wzmiankę o matrymonialnych zamiarach Adolfa. 

W końcu zaproszenie na Kępę, poparte przez 
Adolfa i matkę, zostało i przez córkę przyjęte; 
dobra kobieecina usilnie pragnęła, aby jej mło- 
dzinchna Teosia, zaledwie ośmnastą wiosnę li- 
cząca, po swej ciągłej pracy także się na swo- 
bodzie jak i inne dziewczęta poweseliła. Adolf 
uradowany jeszcze raz ucałował ręce matki 
a pannie przyrzekł, jak tego warunku 
domagała się koniecznie, że obie jego kuzynki 
nieodwołalnie będą na majówkowej zabawie, bo 
choć to już był początek czerwca, tak jA na- 
zwano, 

Stanęło więc na tem, że w nadehodzący 
czwartek, 3-go czerwca, miało się towarzystwo 
zebrać u przewozu nad Wisłą o godzinie 5-ej po 
zkąd razem przeprawiać się miano na 


kolonij. 
— Dobra nasza! — wykrzyknął Skorpion, 
zacierając z zadowolenia ręce, gdy się wraz 


| towie. Robota niby ta sama, ale roleta szybko 
i dokładnie skręca się na wałku. Jest to mała 
rzecz, ale dowodzi, że tam mają udoskonalony 
przyrząd, który poznać i zastosować tylko umie- 
Jętnie należy, Muzeum rzemiosł właśnie ma ten 
cel praktyczny, aby o takich sprawach intere- 
sowany ogół rzemieślników, całe życie zasiedzia- 
łych w miejscu, nauczać, a tem samem wpływać 
na rozwój i udoskonalenie rzemiosł lab sztuki 
stosowanej do przemysłu.” 

Przemowa ta poskutkowała. Przedstawiciele 

zgodzili się na ofiarę 1000 rb, na przyszłe mu- 
zeum rzemiosł w Kielcach, Muzeum to będzie 
założone w czasie zapewne niedlugim, bo ofiar 
na ten cel chyba nie zbraknie. 
Stowarzyszenie spożywcze, w założenie 
którego nie wierzyła w Łomży inteligencya, po- 
mimo krakań przeróżnych i kontr-agitacyi, — 
ostatecznie przyszło do skutku. Wygrzebano z py- 
łu zapomnienia ustawę Stowarzyszenia, zatwier- 
dzoną jeszcze w roku 1897. Pó kilkomiesięcznej 
pracy okazało się możebnem zwołać ogólne ze- 
branie założycieli, i oto 2 b. m. w sali Koła 
muzyeznego zebrało się blizko 80 osób, w celu 
wyboru reprezentantów. 

— W zeszły piątek do restauracyi Przybyl- 
skiego w hotelu Berlińskim w Kaliszu przyszło 
trzech miejscowych adwokatów przysięgłych, pp. 
Rymarkiewiez, Kaulbersz i Bogdaszewski na 
wspólną wieczerzę. + Po kolacyi Bogdaszewski, 
wyszedłszy na podwórze, przez nieostrożność 
wpadł do piwnicy, gdzie silnie się potłukł. Upa- 
dek spowodował torsye kanału oddechowego. 
P. B. z powodu duszenia się stracił przytomność 
i na krzyk dwóch chłopców, znajdujących się 
wtedy w piwnicy, wezwano lekarzy. Pomimo 
wszelkich ich starań i pomocy doktora Klaczka, 
wezwanego z Wrocławia, chory zmarł w nie- 
dzielę. Wypadek ten wywarł dużą sensacyę 
w mieście. 


Ze Lwowa. 


— We Lwowie zdarzył się w tych dniach 
niezwykły wypadek. Pracownik fryzyerski Ber- 
nard Griinbaum, pracując przed óśmiu laty 
w Czerniowcach poznał tam 18-letnią dziew- 
czynkę Eugenię Dudę. Młodzi pokochali się i 
przysięgli miłość. Kiedy Griinbaum przyjechał 
do Lwowa, zjawiła się tam również i Eugenia 
jako Żl-letnia, piękna panua. Młoda para po- 
stanowiła zawrzeć ślub małżeński, 7e względu 
jednak na różnicę wiary miał to być ślub cy- 
wilny. Dudówna więc złożyła w magistracie 
deklaracyę bezwyznaniowości 1 ślub naznaczono 
za tydzień, narzeczony jednak zdołał ja namó- 
wić, żeby zmieniła wiarę na judaizm. Po do- 
pełnieniu formalności, rabin lwowski udzielił 


z Adolfem znalazł po tych zaprosinach na uli- 
cy, — Jeszcześ się tak, na honor! nigdy nie uba- 
wi, jak tego doświadczysz w nadchodzący czwar- 
tek. Wszystkiego będzie w bród, no, i poznasz 
też nowy specyalik, ową śliczną brunetkę, o któ- 
rej ci mówiłem. 

— Czy istotnie taka ładna jak powiadasz2— 
pytał ciekawie Adolf. 

— Ba, ba, ba! a jakże! na honor! ani się 
umyje twoja Teosia do niej; ta, jakby to powie- 
dzieć, jest czyżyk, a tamta kanarek, nie, Teosia 
jest świeca, a tamta gwiazda, nie... No, pal tam 
kaci, jak jest tak jest, a ja ci mówię, żeś 
jeszcze nigdy tak powabnej dziewczyny nie 
widział. 

— Ja-bo Teosię za najpiękniejszą z dziew- 
cząt uważam, — odparł Adolf — ona jest... 3pe- 
cyalnie skromną, pracowitą, milutką, jakie oczy! 
jaka specyalnie... 

— Biedna gąska! — dokończył Skorpion że 
śmiechem. — Tamta, Latoszka; to ci delicye, na 
honor! a przytem bogatego ma wuja. Szczęśli- 
wym będzie, kto jej się spodoba, bo i arcyładny 
buziaczek i ładny posag dostanie. Tobie, mówię 
ci po przyjacielsku, przydałaby się taka kobieta, 
taki niezwykły nabytek: miałbyś się czem wy- 
zwolić na prawdziwego rzeźbiarzą i za co wła- 
sna pracownię założyć. A tak, na honor! to bę- 
dziesz tylko biedę klepał, nie więcej. Wpierw 
jednak trzeba, żebyście się bliżej z sobą poznali. 

— I ja tak myślę... — odpowiedział Adolf — 
choć ja specyalnie... całą duszą oddany jestem 
Teosi... 

Tak rozmawiając, rozeszli się w swoje stro- 
ny. Adolf udał się na ulicę Smolną, a Skorpion 
na ulicę Wilcza, gdzie mieszkał. 


ślubu według obrządku żydowskiego. Wydarze- 
nie to wzbudziło w mieście wielką sensacyę, 

— W hotelu 4Żorża odbył się bankiet na 
cześć profesora dr. Ćwiklińskiego. Oprócz gre- 
mium  profesorskiego, uczestniczyli namiestnik 
Piniński i marszałek hr. Potocki. 

Z Poznania. 

— Z różnych stron nadchodzą skargi, że 
władze policyjne nałożyły kary sądowe na tych, 
którzy zbierali składki na ofiary wrześnieńskie- 
g0 procesu. W jednym wypadku sąd zatwierdził 
karę policyjną, uzasadniając wyrok tem, że zbie- 
ranie składek jest agitacyą wielkopolską. Kil- 
ku gospodarzy zbierało składkę między sobą 
w karezmie i nazajutrz już otrzymali nakaz pła- 
tniczy po 5 marek każdy. 

— Nauczyciel Wróblewski z Przetoszyna za 
to, że mówił do swojej służącej po polsku, ska- 
zany został na 30 marek kary. Zadenuncyował 
go kolega, nauczyciel, niemiec. 

— Okolice Poznania obfitują w pokłady 
brunatnego węgla, nikt jednak dotąd nie ryzy- 
kował eksploatacyi ze względu na obfitość wo- 
dy podskórnej, która zawsze żalewała próbue 
wiercenia. „Tageblatt” poznański pisze, że wla- 
ściciele tych terenów ponieśli już znaczne straty, 
% pomocą więć powinien przyjść rząd w intere- 
sie poparcia na wschodzie przemysłu — natural- 
nie niemieckiego. 

— „Gaz. Tor.” pisze: Naganka na elemen- 
tarze nie ustaje. Niektórzy nauczyciele każą 
dzieciom, aby im przyniosły  elementarze do 
szkoły. Kiedy dziatki usłużne przyniosą ele- 
mentarz, pan nauczyciel konfiskuje go. 

Niech rodzice zażądają zwrotu elementarzy, 
bo elementarze posiadać wolno i niema prawa, 
aby je zabierać. 

Niech nauczyciele pilnują szkoły, a nie 
wtykają nosa do chat naszych, bo tam rządzi 
ojciec i matka a nie pan nauczyciel. 


Pożar w Paryżu. 


W poniedziałek wieczorem powstał na ulicy 
Montmartre pożar, który zniszczył zupełnie dwa 
wielkie gmachy, a kilka innych kamienie silnie 
uszkodził, W tych starych domach koszarowycj 
w śródmieściu paryskiem pełno jest ciemnych 
korytarzy, schody są strome i wązkie, a ludzie 
mieszkają tam stłoczeni w małych pokoikach. 
Ogień wybuchł w domu na ulicy Uzés, na dru- 
giem piętrze w pracowni wielkiego magazynu 
jedwabiu firmy Brach i Blum. Około 30 praco- 
wnie i subjektów było zajętych, gdy pokoje na- 
gle napełnily się dymem i buchnęły zewsząd 
płomienie. Wszyscy wybiegli na balkony, wo- 
łając przeraźliwie o pomoc; powstała straszliwa 
panika, lecz straż nadbiegła w porę i uratowała 


ROZDZIAŁ III. 
ary de majówka. 

Pod wieczór dnia następnego, po odwiędze- 
niu Zastockich zjawił się znowu Skorpion w mie- 
szkaniu Latoszki. Zastał ją w domowem, a ra- 
czej poranuem jeszcze ubraniu, siedzącą przy 
herbacie i mającą ślady łez na oczach. 


— Cóż toż — zapytał — paniusia, widzę, 
płakałaś? 
— Wściekła jestem! — odpowiedziała — 


Artur mię porzuca, 
mówić? 

— Mówił eoś koło tego; ale przecież pani 
sama nieraz domagała się tego, pragnąe już raz 
powściągnąć ludzkie języki i wyjść za mąż? Na 
honor! paniusia i mnie często wspominałaś 
o tem? 

— Mówiłam tak sobie o ludzkich językach; 
one mnie nie nie obchodzą, a o ożenienie się do- 
pominalam, bo myślałam, że on, nie kto inny, 
zostanie mężem moim. Doprawdy! że wściekłość 
mię bierze z tego wszystkiego. 

— Proszę paniusi! Człowiek taki, jak pan 
Plewski, inne ma, na honor! widoki przed sobą. 
Jemu potrzeba żony z pieniędzmi i to dużemi; 
podrujnował się, a paniusia przecieżby mu ich 
nie dała. Wypada jednak, aby paniusi zapewnił 
posag, gdyby za mąż wyszła. 

— Zapewniał mię otym posagu, co prawda: 
tak, czy to tak zaraz wytrząśnie się męża z rę- 
kawa? — odrzekła Latoszka, a oczy jej czanie 
zajskrzyły się, gdy mówiła dalej — jabym mu 
wpierw głowę roztrzaskała, gdyby on mnie, tak 
sobie, bez niczego w Świat pnścił! 

— 0! Do tego nie przyjdzie, jak honor ko- 
cham! — zapewniał Skorpion. 

(d. e. n.) 


pewnie musiał o tem panu 


Ne 60 


wszystkich przy pomocy drabin. Jeden tylko 
4 subjetów, 17-letni Paweł Schneider, zeskoczył 
z balkonu i' jest ciężko ranny. Były minister 
handlu, a obecny deputowany Mesureur, mieszka- 


jący w tym domu na eawartem piętrze, wybiegł 


wraz z rodziną na balkon, zkąd z wielką przy- 
tomnością nmysłu weszli na dach domu sąsie- 
dniego i uratowali się w ten sposób. Ze zgli- 
szezów wydobyto zwęglone zwłoki 80-letniej pa- 
ni Lemoine. Szkody materyalne wynoszą około 
20 milionów fr.; spłonęły materye jedwabne, 
drogie koronki, 60,000 bel jedwabiu itp. Przy- 
czyna pożaru na razie niewiadoma. 


KWESTYA KOBIECA 


w literaturze skandynawskiej. 


Podobnie jak niebo, słońce i cała atmosfera 
na półwyspie skandynawskim mają pewien urok 
szczególny, odróżniający kraj ten od kontynen- 
tów środkowej i południowej Europy, tak też 
i całe życie umysłowe i polityczne przyjmuje tu 
pewne cechy odrębne, które zarówno w chara- 
kterze ogólnym, jak i w pojedyńczych przeja- 
wach społecznych spostrzedz się dadzą. Jeżeli 
z całego szeregu kwestyj aktualnych zwrócimy 
uwagę na jedną z najbardziej żywotnych, naj- 
burzliwiej poruszających umysły, t. j. na kwe- 
styę emancypacyi kobiecej, to zarówno przy po- 
wstaniu, jak w dalszym jej toku zauważymy 
pewien rys znamienny, odróżniający: ruch. skan- 
dynawski od rozwoju ruchu kobiecego w innych 
krajach. Podczas gdy wszędzie prawie, « gdzie 
rach ten doszedł do poważnych rozmiarów, je- 
żeli nie pierwsza inicyatywa, to główna praca 
i nadanie kierunku wychodziło od wybitnych 
osobistości kobiecych, ogarniając coraz szersze 
warstwy kobiet inteligentnych, to tu inieyatora- 
mi, propagatorami, zwolennikami i przeciwnika- 
ami w walce emancypacyjnej byli przedewszyst- 
kiem mężczyźni, a na czele spotykamy najzna- 
komitszych, przedstawicieli literatury skandynaw- 
skiej. 
Gdy przed laty prawie trzydziestu doktryny 
filozofa angielskiego Stuarta Milla poczęły rewo- 
lucyonizówać Skaudynawię, rasa północna z wła- 
ściwą sobie maciętością przejęła się kwestyą 
emancypacyi kobiet i uczyniła z niej hasło de- 
mokratycznej opozycyi. Być za emancypacyą 
lub przeciw emancypucyi, to było równozna- 
cznem 4 przyznawaniem się do zasad konserwa- 
tywnych lub postępowych, klerykalnych lub libe- 
ralnych. 
Pierwszy Björnson rozgłośnie i z naciskiem 
propaguje zasadę o równości obojga płci. Zasada 
ta skrajna i niebezpieczna, zastawszy kobiety 
niedostatecznie uświadomione i przygotowane, 
nieomieszkała wywołać następstwa niepomyślne. 
Dokoła podniesionego hasła skupiła się liczna 
rzesza kobiet o krótko przyciętych włosach i 
papierosem w ustach, a chcąc w ten sposób 
zaakcentować przedewszystkiem równość z męż- 
czyzną w objawach zewnętrznych, zalegały ka- 
wiarnie, zakładały pisma i dyskutowały głośno 
© niewoli kobiecej. Niebawem z tej pierwszej 
zasady w dyskusyach i literaturze wyłoniła się 
logicznie jaky druga kwestya: stosunek między- 
płciowy, 
I tm znów Björnson pierwszy rzucił swą 
<Rękawicę», Bohaterka dramatu jego, Svawa, 
aywa % narzeczonym, dowiedziawszy się, że ko- 
chal już inną kobietę, zanim ją poznał. Główna 
idea dramatu streszcza się w słowach Svawy, iż 
snależy wymagać od mężczyzny tego samego, 
©zego się wymaga od. kobiety!» 
. 7 Dramat ten, który, jak widzimy, wykrzywił 
całą kwestyę emancypacyi kobiet, spotkał się 
jednak w pewnych kołach z ogromnym entuzya- 
mem. Niemniej entuzyastycznie witano dzieło 
drugiego sławnego autora Północy <Norę>, w któ- 
rem Ibsen staje na stanowisku racyonalniejszem 
podniesienia umysłowo i moralnie egzystencyi 
kobiety, 
d Jednak aureola, jaką ci dwaj koryfeusze 
literatury skandynawskiej otaczali kobietę, pò- 
częła wywoływać oburzenie w obozie młodszych 
autorów, 

( „1 tak słynny powieściopisarz norweski, Arne 
Garborg przeciwstawił dramatowi obrońcy praw 
kobiecych porywający obraz z życia studentów 
Ww Chrystyanii, w chwili, gdy kwestya moralności 
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międzypłciowej i emancypacyi kobiecej zagrze- 
wała umysły. W powieści swej «Mężczyźni» 
kreśli walkę % przesadami moralnemi i prawami 
natury z punktu widzenia mężczyzny i wykazuje 
niemożliwość materyalną wczesnego zakładania 
ogniska domowego. Dwaj bohaterowie jego, po 
śmiałych marzeniach o miłości wolnej, o nieza- 
wisłości kobiety, uciekają się do zwykłego po- 
tępianego poprzednio małżeństwa, zawiódłszy się 
na kobiecie 4 różnych warstw społecznych i 
przekonawszy się, że kobieta nie istnieje jako 
indywidualność, że «musi ona duszę swą tak 
samo wciskać w gorset, jak swój stan, aby módz 
się trzymać prosto». 

Rozgłos tej powieści miał dla autora smutne 
konsekwencye, wywołał wielkie oburzenie i na- 
razit go nawet na utratę posady, W drugiej pv- 
wieści Garborga <U mamy», młoda dziewczyna 
przebywa podobną walkę % przesądami moral- 
nemi i towarzyskiemi i w walce tej upada, To, 
co najbardziej zarzucić można Garborgowi, i co 
też odwróciło odeń sympatye kobiet, to zupełne 
odzieranie miłości z wszelkiego uroku i wszel- 
kiej poezyi tak niezbędnej dla natury kobiety. 

Geniusz nowoczesnej Szwecyi, August Strind- 
berg, wstępuje 4 początku w ślady norweskiego 
pisarza, wkrótce jednak rozłącza się z nim, nie 
mogąc się zgodzić z zasadą, że kobieta winna 
przedewszysikiem być ezłowiekiem,, wedle niego 
bowiem winna ona przedewszystkiem być kobie- 
tą, Na Ibsena <Norę» odpowiada on zbiorem 
12 nowel p. t. «Małżeństwa», w których dowo- 
dzi, że dążność kobiety wyswobodzenia się z pod 
panowania mężczyzny doprowadzi ją koniecznie 
do wyzwolenia się z pod praw natury. Później 
pod wpływem wielkiego wroga kobiet Nitschego, 
a również pod wrażeniem przykrych doświad- 
czeń osobistych zostawia na uboczu kwestyę 
emancypacyi, a przedstawia tylko jej następstwa 
w duszy kobiecej. . 

W czterech dramatach daje cztery typy no- 
woczesnej kobiety skandynawskiej, W <Ojeu> 
kobieta-żona w bezustannej walce obojga płci, 
mści krzywdy wyrządzane kobiecie w ogólności 
Da własnym mężu, doprowadzając go do szaleń- 
stwa i śmierci, 

W «Towarzyszach» kobieta-towarzysz, która 
psychicznie zatraciła już właściwości kobiece i 
jest dziwolągiem o sercu chłodnem, twardem, 
zniechęcona do życia i w mężezyznę wpaja od- 
razę do Życia. W «<Dlużnikach» kobieta jest 
gładką a wrażliwą powierzehnią, na której każ- 
dy przechodzień wyciska swe moralne i umysło- 
we piętno, która zawsze bierze, nigdy nie dając. 
W «Pannie Julii» nareszcie daje typ kobiety 
zmysłowej, której instynkty, stłumione pracą 
długich generaeyj, szukają nareszcie ujścia, nie 
bacząc na przestrogę, iż «kobieta nigdy zejść 
nie może, może tylko upaść»! 

Jeżeli nienawiść i namiętna pogarda kobiety 
obniża wartość rzeczową tych dramatów w po- 
równaniu.z powieściami Garborga, to natomiast 
ogromna siła artystyczna nadaje im potęgę i 
pozory prawdy. Garborg pisze jako naturalists, 
Strindberg jako mściciel. 

Jednym z ostatnich skandynawskich pisarzy, 
którzy zabrali głos w sprawie kobiecej, był Ola 
Hanson, znany autor «Młodej Skandynawii». Na- 
pisał on przed kilku laty książkę p. t. «Kobiety, 
wycinek z fizyologii miłości nowoczesnej». W sze- 
ściu rozmaitych typach rozpatruje tu, co się 
stało w wieku XIX, tym wieku idei utylitarnych, 
z Ewą, która zadawalniała się tem, iż była ko- 
bietą, «piekłem lub rajem mężczyzny, promieniem 
słonecznym lub nocą jego życia». Podając typy 
swe wiwisekcyi z obojętnością fizyologa, stara 
się dotrzeć da najgłębszych tajników istoty ko- 
biecej i wytłómaczyć duszę kobiecą fizycznemi 
przyczynami. Kobieta wedle niego jest przede- 
wszystkiem matką, moralność społeczna zaś ze- 
psuła równowagę między natura psychiczną a 
instynktem fizycznym i dlatego z kobiety stwo- 
rzyła sfinksą lub potwora. <Fałszywy kwiat», 
«Życie», <Wykolejona», to najlepsze z tych sta- 
dyów dusz udręczonych. Z całą też siłą SWEgO 
talentu występuje Hanson przeciw zasadzie o 
równości kobiety i mężczyzny. 

Już ten krótki przegląd najgłówniejszych 
utworów skandynawskiej literatury, dotyczących 
kwestyj kobiecych, wykazuje wyraźnie, na jak 
błędne tory wprowadzonym został w kraju „tym 
ruch kobiecy. Zamiast dążyć wszelkiemi siłami 
do możliwie największego rozwoju umysłowego i 
prawno-społecznego kobiety w granicach przez 
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naturę wskazanych, traci się wiele energii i ta- 
lentu z jednej strony na skargi i żale, z drugiej 
ua bezpłodną walkę jednej połowy ludzkości 
z drugą, podczas, gdy tylko równoległe, uzupeł- 
niające działanie płci męskiej i żeńskiej dopro- 
wadzić może do harmonijnego i postępowego 
ideału życia. 


bimnasiyka, czy qry ruchowe? 


Pierwsze lata ubiegłego stulecia zaznaczyły 
się wybitnie w dziejach ćwiczeń cielesnych. 
W trzech punktach Europy prawie równocześnie 
powstaly systemy gimnastyki: w Niemczech, 
Francyi i Szwecyi. Pierwsze dwa stworzone 
przez F. L. Jahna i pułkownika Amorosa, są 
bardzo podobne do siebie, w wielu szczegółach 
nawet identyczne, Podobieństwo to staje się 
zrozumiałem, gdy zważymy, że powstały one 
w analogicznych warunkach. 

Tak gorącemu patryocie Jahnowi, jak Amo- 
rosowi, szło w pierwszej linii o nadanie swym 
ziomkom możliwego maximum siły i zręczności. 
Wytworzenie „nadczłowieka* mięśniowego, któ- 
ryby stalową prawicą zgniótł wroga — oto myśl 
przewodnia, naiwna 7 fizyologicznego punktu wi- 
dzenia, naiwna nawet wobec nowożytnej sztuki 


wojennej, dla Której siła mięśniowa jednostki. 


ma podrzędną wartość. Że ta myśl jednak pier- 
wsza nasunęła się patryocie i wojownikowi, jest 
zupełnie: zrozumiałem; wszak we wszystkich dzie- 
dzinach długo operujemy przeżytkami z minio- 
nych stuleci. Tu takim przeżytkiem była myśl 
o silnej pięści, tak przydatnej w boju naszym 
przodkom. 

ZP. H. Ling'iiem, twórcą gimnastyki szwedz - 
kiej, wchodzimy w świat zupełnie odmienny, 
Gruntowne studya anatomiczne Linga odbijają 
się w każdym szczególe systemu. Nie trwoga 
przed wrogiem, 
fabrykacyi mięśni na prędce była matką syste- 
mu szwedzkiego. Ideałem Linga był człowiek 
zdrowy i pięknie zbudowany. 

Obok, a raczej przed światem ćwiczeń meto- 
dycznych, obmyślanych przez teoretyków, istnia- 
ła dziedzina ćwiczeń swobodnych, zabaw i gier 
ruchowych, których źródłem instynkty bezwie- 
dne, głęboko tkwiące w duszy człowieka. 

W Niemczech znaczenie ich dla wychowania 
fizycznego i duchowego pojął pierwszy Gnts 
Muths. Za nim Jahn wprowadził je w swój sy- 
stem, traktujące je jako uzupełnienie gimnastyki; 
niestety później z cofnięciem się „turnerstwa' 
z boisk otwartych do zamkniętych sal, poszły 
one w zapomnienie, 

Tymczasem zdrowa instytucya anglików, nie 
troszcząc się o teorye i systemy, wytworzyła 
w mglistym Albionie typ wychowania fizyczne- 
go, oparty wyłącznie na grach pod golem nie- 
bem. “Typ ten, nęcący umysły rywalizacyą grup 
i jednostek, dochodzącą do namiętności, zdołał 
wytworzyć popularność ćwiezeń cielesnych ni- 
gdzie niedoścignioną i przez to samo juź i przez 
działanie wolnego powietrza, tak hygienicznie 
doniosłe, osiągnięto zdumiewające wyniki. 

Do ósmego dziesiątka lat ubiegłego stulecia 
system niemiecko-francuski rozszerzał się po kon- 
tynencie Europy, szwedzki zaś i angielski, ku 
hańbie nowożytnej cywilizacyi, znajdowały w mo- 
rzu nieprzebytą zaporę. Działo się tak, dopóki 
wychowanie fizyczne powierzano wyłącznie opie- 
ce rutynistów bez fizyologicznego wykształcenia. 
Hasło do zmiany tych stosunków dała Francya. 
Cały szereg wybitnych fizyologów i lekarzy, jak 
Marey, Demeny, lagrange, Tissić, zajął się ba- 
daniem fizyologii i'hygieny ćwiczeń cielesnych. 

Za nim poszedł uczeń Marey a, profesor tu- 
ryński Mosso i jego szkoła. Przy znakomitych 
środkach do badań (jakiemi rozporządzali zwła- 
szcza Marey i Demeny, w umyślnie dla tego 
celu olbrzymim kosztem założonej stacyi fizyolo- 
gicznej w Pare des Princes pod Paryżem), śmia- 
ło rzec możemy, że istnieje dziś umiejętność wy- 
chowania fizycznego, której należy się miejsce 
pośród nauk ścisłych. 

Wyniki tych prac streścić można w trzech 
tezach. Pierwsza odrzuca gimnastykę francusko- 
niemiecką jako nieracyonalną i zawierającą prócz 
pożytecznych, wiele szczegółów zbytecznych, lub 
wprost szkodliwych. 


zalewającym ojczyznę, nie chęć ' 


Druga wskazuje na gry i sporty ruchowe ja- 
ko ćwiezenia, mogące najlepiej zaspokoić pier- 
wszorzędne postulaty zdrowotne, działające naj- 
korzystniej na krążenie krwi, oddech i wymianę 
materyi. Marey, Mosso i Lagrande idą nawet 
tak daleko, że żądają, aby gry (jak w Anglii) 
stanowiły całe wychowanie fizyczne. 

Trzecia teza wreszcie uznaje, że 0 ile na- 
leży gry uzupełnić gimnastyką, ta ostatnia win- 
na wzorować się na systemie szwedzkim, o całe 
niebo racyonalniejszym od niemieckiego. 

Za teoryą poszła praktyka. We Francyi, 
Belgii i Danii komisye złożone z fizyologów i 
wychowawców, poddały gruntownej rewizyi stwo- 
rzone przez rutynistów szablony i ułożyły nowe, 
naukowe zasady wychowania cielesnego mło- 
dzieży. 

Reformy takiej nie przeprowadzili Niemcy 
i ograniczyli się do uzupełnienia granie swej 
atletyczno-akrobatycznej gimnastyki. Stąd i my, 
jako ich ekonomiczny i kulturalny „Hinterland*, 
tkwimy w przestarzałym, scholastycznym okresie 
wychowania fizycznego. W szkołach naszych 
ciasne i zakurzone sale gromadzą młodzież, wyu- 
czającą się „koziołków'* i „kołowrotków'* we- 
dług niemieckich przepisów; towarzystwa gimna- 
styczne wzięły swój system od Niemców via 


Czechy. 

Ale przebijmy sobie przez mur niemiecki 
okno na Zachód! Odświeźmy swą zapomnianą 
już tradycyę czerpania dorobków cywilizacyj- 
nych z pierwszej ręki. Jeżeli gdzie wybór drogi 
najlepszą jest kwestyą palącą, to przedewszyst- 
kiem w sprawie fizycznego wychowania mło- 
dych pokoleń, od których zdrowia i dzielności 
w znacznej mierze zależy nasza przyszłość. 
J u nas zresztą świta już. Park d-ra Jordana 
w Krakowie jest instytucyą, której nam za- 
zdroszezą obcy. Że w szkolach. wreszcie musi 
też być lepiej, rękojmię daje fakt, iż miejsca 
nauczycieli gimnastyki dostają się coraz częściej 
lekarzom, których zadaniem będzie wywalezenie 
reformy. Reforma ta jednak powinna być zrozu- 
mianą i popartą przez ogół; odezyty, dyskusye, 
artykuły i broszury są tu również konieczne, 
jak poufne memoryały do władz. 


(D. e. n.). 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Abdykacya Franciszka Józefa. 


Pogłoski o abdykacyi cesarza Franciszka 
Józefa od pewnego czasu powtarzają się stale, 
jakby zapowiedź zmian, które zajdą ńiezadługo 
w monarchii austro-węgierskiej, 

W tych dniach na zamku królewskim w Bu- 
dapeszcie cesarz Franciszek Józef wydawał obiad 
dla dygnitarzy węgierskich, podezas którego ce- 
satz zaszczycił rozmową Feliksa Czordę, nie- 
dawno uwolnionego do emerytury ze stanowiska 
drugiego prezydenta najwyższego trybunału ka- 
sacyjnego. W czasie tej rozmowy Franciszek 
Józef miał się wyrazić do Czordy: «Ach, ja też 
bardzo chętnie poszedłbym na emeryturę». 

Z tego odezwania się monarchy dzienniki 
wiedeńskie i budapeszteńskie wysnuły zapowiedź 
wielkich zmian, motywnjąc, że cesarz austro- 
węgierski, przy znanem swem panowaniu nad 
sobą, nie wyrzekłby nie podobnego, gdyby nie 
nosił się z myślą abdykacyi. Franciszek Józef, 
zmęczony trudami panowania, oddawna już wzdy- 
cha do odpoczynku i radby ostatnie lata życia 
przepędzić w zaciszu domowem. 

W kołach politycznych twierdzą, że zmiana 
monarchy w Austro-Węgrzech nastąpi po zała- 
twieniu ugody z Węgrami i zreorganizowaniu 
armii. 

Wojna w Południowej Afryce. 


Pogrom Methuena urzędownie nazywać się 
będzie bitwą pod Tweebosch. Pierwsze zamie- 
szanie wywołali kafrowie prowadzący konie. Naj- 
mężniej walczyły piechota i artylerya. Boerami 
dowodził Delarey, oraz komendarti Kemp i Col- 
liers. Śmiały ruch Delareya zmierzał widocznie 
do odciągnięcia wojsk angielskich z Oranii. Me- 
thuena rannego, ale dobrze opatrzonego odwie- 
ziono w powozie. Krążą pogłoski, że bezpośre- 
dnio po pogromie Methuena odbyła się druga 
bitwa, równie dla boerów pomyślna. Ze źródeł 
boerskich utrzymują, jakoby pod Tweebosch an- 


| 
| Wiedeń, 12 marca. Wczoraj odbyło się zgro- 
madzenie, zwołane przez „związek przemysłow 


z m m O Z EE a e a 


ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 13 marca 1902 r. 
Ś$SŚ$SŚ$ŚSŚŚŚCŻŻŻŻN Sc DN CNNAmzFznn I Imama aaamooo 


gliey ponieśli znacznie większe straty, niż wy- 
kazują ich urzędowe raporty. 


Powrót ks. Henryka. 

Onegdaj książę Henryk pruski odpłynął 
z Hobocken z powrotem do Europy. Przed odja- 
zdem przeslał on prezydentowi Rooseveltowi de- 
peszę, w której wyraził wdzięczność za serdeczne 
przyjęcie, oraz nadzieję, że odwiedziny jego 
wzmocnią węzły przyjaźni pomiędzy Niemcami 
a Unią północno-amerykańską. 

Tymezasem sfery polityczne w Berlinie są 
moeno rozdrażnione na eałą grupę dzienników 
amerykańskich z <New-York-Heraldem» na czele, 
za prowadzenie zaciętej walki przeciw ks. Hen- 
rykowi pruskiemu i wogóle przeciw przyjaźni 
z Niemcami. 

Dzienniki te ostrzegają obywateli amery- 
kańskich, by nie szli na lep słodkich słów księ- 
cia pruskiego, który w ten sposób cheiał uśpić 
czujność władz Unii, aby tem łatwiej wzmocnić 

| stanowisko militarne floty niemieckiej u wscho- 
| dniego brzegu Ameryki północnej i środkowej. 


Telegramy. 


ców austryackich* celem rozpatrzenia środków, 
zmierzających ku wzmocnieniu stosunków han- 
dlowych między Anglią a Rosyą. Obeeni byli: 
generalny konsul rosyjski Kudrawcew, przedsta- 
wiciele ministeryów angielskich, wielu posłów 
do parlamentu i fabrykantów. Urzędnik konsu- 
latu austryackiego w Warszawie Pol dawał 
objaśnienia w sprawie utworzenia agencyi au- 
stryackiej w Warszawie. Zgromadzenie oświad- 
czyło jednogłośnie, że pożądane jest utworzenie 
przy austro-węgierskim konsulacie w Warszawie 
oddziału handlowego. 

Lwów, 12 marca. Sędziowie polubowni w spra- 
wie Morskiego Oka zjadą się wkrótce % super- 
arbitrem, celem omówienia warunków przedwstęp- 
nych co do wyboru miejsca i czasu obrad. 

Lwów, 13-g0 marca. — Sad 
w sprawie Morskiego Oka już się ukonstytuo- 
wal i rozpocznie swą działaluoś: prawdopodo- 
bnie po Wielkiej Nocy. 

Berlin, 12 marca, Na dzisiejszem posiedze- 
niu parlamentu toczyła się dyskusya nad eta- 
tem ministeryum wojny, w toku której pos. Czar- 
liński poddał ostrej krytyce wydany żołnierzom 
zakaz rozmawiania po polsku. Mówca przyto- 
czył przykład, że pewien sierżant-polak otrzy- 
mał od swej władzy karę za to, że z narzeczo- 
ną swą rozmawiał po polsku. 

Wiedeń, 12 marca. „Polit. Corresp.'* donosi 
z Sofii, że obsadzenie trzech tek (skarb, oświata 
i roboty publiczne), wakujących od 
czasu, nastąpi niebawem. Na 
ku wyborów kandydaci 
cankowistów,. 

Londyn, 12 marca. Lord Kitchener ma być 
uwolniony od pochłaniających go zajęć admini- 
stracyjnych, ażeby mógł stanąć na czele silnego 
korpusu konnego, któryby położył kres osta- 
teczny partyzantce. Operaeye Kitchenera mają 
być skierowane głównie przeciw Dewetowi. 

Londyn, 12 marca. Urząd wojny zapowie- 
dział wytoczenie śledztwa Methuenowi z powodu 
ostatniej porażki. 

Charków, 12 marca. Akcyjne Towarzystwo 
fabryki perkalów kolorowych w Kremieńsku za- 
wiesiło wypłaty. 


rozjemczy 


dłuższego 
podstawie wyni- 


będą wybrani z obozu 


Z ostatniej chwili. 


Amsterdam, 13 marca. Od chwili rozpusz- 
czenia pogłosek przez rząd angielski 6 rozpo- 
częciu rokowań pokojowych i nadejściu wiado- 
mości o klęsce Methuena w sferach, stojących 
bliżej prezydenta Kriigera, rozpoczęła się go- 
rączkowa działalność. Nadchodzą i wysyłane są 
telegramy w różne strony świata, a całe postępo- 
wanie prezydenta Kriigera dotychczas przygnę- 
bionego zupełnie, a od kilku dni pelnego otuchy, 
każe się domyślać, że w sprawie boerskiej na- 
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stąpił zwrot 
boerów. 

Londyn, 13 marca. Rząd angielski proponuje 
wymianę jeńców: generała boerskiego Kruitzin- 
gera na lorda Methuena. 

Amsterdam, 13 marca. 
ger otrzymał tysiace depesz z różnych części 
świata z  powiuszowaniami świetnego zwycię- 
stwa bcerów. 

Amsterdam, 13 marca. Dzis w nocy nadeszło 
do prezydenta Kriigera kilka depesz. Treść ich 
trzymana jest w ścisłej tajemnicy. 

Londyn, 13 marca. Panuje tu tak wielkie 
oburzenie na Chamberlaina, że niektóre dzien- 
piki twierdza, jakoby przesilenie ministeryalne 
było nieuniknione. 

Amsterdam, 13 marca. Gorącym komenta- 
rzom podlega tu wiadomość, że delegaci boerscy 
Wells i Welmerans przy powitalnej wizycie u 
prezydenta Roosevelia byli przyjęci nadzwyczaj 
chłodno (bawił wówczas książę Henryk pruski); 
natomiast pożegnalna wizyta była bardzo serde- 
czna. Delegaci zaniechali dalszej podróży po 
Ameryce i wracają do Afryki Południowej. 

Berlin, 13 marca. Między przedstawiciela- 
mi różnych dekasteryj rządowych i parlamen- 
tarnych odbywają się żywe narady w sprawie 
taryfy celnej. Projekt hr. Biilowa wniosku kom- 
promisowego niema żadnego widoku powodzenia. 


Paryż, 13 marca. Zewsząd nadchodzą jak- 
najniepomyślniejsze wiadomosci dla rządu o ru- 
chu przedwyborczym. Agitacya antirządowa jest 
doskonale zorganizowaną i ogarnia różne stron- 
nictwa i warstwy społeczeństwa. 
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Odpowiedzi Redakcyi. 


Prenumeratorowi z ulicy Piotrkowskiej. 
Większość t. zw. profesorów mnemotechniki, reklamują- 
cych się w pismach, nie zasługuje na zaufanie, są to 
zwykli procederzyści. Radzimy zapoznać się z dziełem 
Webera-Rumpego „Mnemonische Unterriehtsbriefe.* Z pol- 
skich dzieł posiadamy rozprawy Jaźwińskiego. Michal- 
skiego i innych. 

„Gońcowi Łódzkiemu.” Smutne to, że my mu- 
simy wskazywać, co i gdzie było drukowane w Waszem 
piśmie. Prosimy tym razem uważniej przejrzeć nr. 56, 
na 3 kolumnie, w 2 łamie, 11 wiersz od dołu a znajdziecie 
to, co potrzebne i co dowodzi naszej racyi. 


Dr. medycyny |. Łukasiewicz 
Piotrkowska Xœ 10. 


Bkuszerya.— Choroby kobiece. 
Prsyjmaje od godz, 8—11 rano i od 5—7 popołudnia. 


ELEGANCKIE i TRWAŁE 


Obuwie 


poleca sklep pod firmą 


A. PILISCH 


Piotrkowska 109. 


Gustaw Szamowski 


Łódż, ulica Konstantynowska Ne 5. 
Wiosenne nasiona zbóż, koniczyn, traw poinyer, łą- 
kowych i ogrodowych, oraz roślin pastewnych. Kartofle. 
Nawozy sztuczne. 252—6—1 


bynajmniej nie niepomyślny dla 


Prezydent Krii- 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


GRAND HOTEL. Takagi, Saberro, Ota, Kinisaburo, 
Korabudo, Kojama, Asajero, Kawakami, Hatsutori, Kusa- 
hihi z. Tokio — Matsunoenke, Johihara z Kirto — Kajehi 
z Ken—Tukahaski z Shiga—Kawakani z Afordo— Tsune- 
nisto, Jaeson z Budapesztu—Keler z Karlsburga — Rosin 
z Charkowa— Jnngheit z Warszawy — Lansberg z Wro- 
cławia—Blankenbach z Gladbachu — Nikołajewa z Psko- 
wa --Syobel z Genory. j 
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Potrzebny Zarządzający do 
Domu Zarobkowego 


Liłkiepa Żydowskiego Towarzystwa Dobrozcyaacści 


człowiek energiczny, w sile wieku. 


Wymagane świadectwa i referencje. 


Oferty należy składać do biura Towarzystwa Dobroczynności, (Zachodnia 
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Niezawodny środek prze» 
ciwko molom 


„Gubimol” 


Cena pudełka 20, 30 kop. 


Reprezentacya | sprzedaż główna 


BUZ0W 98380 
"8[zpdZSM 


!!! Popierajcie Przemysł krajowy !! 


Płyn do czyszezenia 
wszystkich metali 


„Kaolin” 


Cenz flaszki 8, 12, 20 kop. 
:82—8—1 


w. OO w WAD matek rza > 


Sprzedaż na częściowa spłaty. spłaty. 


Łóżka ; zwyczajne 18 od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 
Stale na składzie 1500 łóżek, 
Wielki i jedyny wybór 
Wózki dla dzieci od 9 rb. 
Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 
Umywalnie, umywalki, 

Wielki wybór serwisów sece- 
syjnych, 
Szafki do łóżek. 
Kosze do węgli, 
pieców. 

Tace, maszynki do kawy, 

Garnki emaliowane, niklowe, 

Kasetki do pieniędzy, kosztow- 
ności, 

Wanny, wanienki, 

Kołyski, Naczynia kuchenne, 

Galanterya piśmienna, domowa, 


Kasy ogniotrwałe „Grafit“ 
POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ake. Tow. Wł. Gostyńgki i $-ka 


Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 


36—104—18 


Zarybek karpi 


posisda ão aprzedania Bełdów pod Łodzią 
poezta Alsksandrów łęczycki. Sprzedaż 
rozpoczyna się 1-go kwietnia, 
150—13—7 


przybory do 


Kefir! 


Polecam Szanownej Pnbliezności kefir 
produkowany przezemnie cd łat 13, wy- 
różniający się wyborowym Amakiem. Za- 
mówienia podług obstalnuków dostarczam 
codziennie do domów. 270-3-2 

Z prewdziwym szacunkiem 
W. Guhl, Łódź, Zielona 38 12. 

Sklep rzeźniczy z warsztatem i lodo- 

wnią od 1 jipeu do wynajęcia. 


da 5 
OWOSŚĆ. 


Wydaje się na miasto na zamówienia: 
Zupa 10 kop., sztuka mięsa 10 

OP., pierogiz mięsa I0 kop., ka” 
tiet cielęcy 15 kop., bity kotlet 
25 kop., hefsztyk z polędwicy 30 


Nawrot 8 m. 27. 


kopa kartofle 5 k. i kompot 10 k. 


MAGAZYN OBUWIA 


i (ARRSKI 


ul. Dzielna 14 


(róg Wschodniej) 


Niniejszem mam honor zawiadomić 
Sz. PP, kii entów, iź dnia 1 marca 1902 
roku otworzyłem sklep, który zaopatrzy- 
łem w wszelsiego rodzaju obnwie: ele- 
gauckie, trwałe i po moźliwie nizkich ce- 
nach. Przyjmuję także wszelkie obsta- 
lanki i reperacyę w zakresie mojego fa- 
chu. Mam nadzieję, iż Sz. PP, klijenci 
raczą nadal zaszczycać mnie swojem zau - 


faniem. Z usząnowaniem 
287—15—1 QObrębski. 


Do sprzedania 


WIATRAK 


o francuskich kamieniach 


nieopodal stacyi Rogów: może być i wy- 

dzierżawiony 2a Kkaucyą od 1 kwietnia 

r. b. Wiadomość w admin. „Rozwoju*. 
285--3—4ł 


"z 


z 


Poszukuje się int eligentnego 


Wspólnika 


z kapitałem 15,000 rb. do fabrykowania 
pateutowanego artykułu codziennej po- 
trzeby, niezbędnego w każdej rodzinie. 
Oferty lub osobiście: Hotel Victoria do 
Embe od 3 do 6 wieczorem. 

289—3—1 


Posesya 


składająca sig z trzech domków drewnla- 
nych, stodoły, stajni i komórki, ogróda 
2 i pół morgi mającego przeszło pięćset 
drzew owocowych, stawn zarybnionego dłu- 
gości 120 łokci tanio do sprzedaria w Ra- 
domia. Wiadomość w Łodzi, ulica Za- 
chodnia X 24 u Konstantego Greiilicha, 
279—3—3 


Pragnę 


dostać zajęcie 


Zdolny młody ślusarz, znający spe- 
cyalnie roboty mechaniczne i rowe- 


rowe, z dobremi rekomendacyami, 


pragnie dostać zajęcie stałe lub 
| dzienne, w fabryce lub teź jakiej- 
| kolwiek instytucyi prywatnej. Ofer- 
| ty w admin. „Rozwoju“ pod „Slu- 
|sarzó, | _ 185-12-0 


Lakład Gimnastyczny 


i Lekcye Fechtunku 


Surowieckiego 
Mikołajewska Aż 29. 
568 —£9 


w A A O A ŚŚ W 
2 


NP do exercytowania się na go- 


i Bo. tamże lekcye muzyki, Piotrkow- 
| ska 200 m. 10 na parterze w oficynie. 


ETA i choroby kobiece 
04 9—11 r. I od 4—7 pop. 


Piotrkowska 87. 


ir. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


od 8—12 rano, 5—8 wiecz., panie 3-4 
popołudniu. 
Cegielniana MÈ 23. 

605—16—16 


Dr. D. Helmal 


Specyalista chorób eoa nosa, krtani I 
gard 


osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 


Brzyjmuje od 9—10*/ r. i od 4—6 pop. 
922—30—25 


Dr dan Pienigiok 


przyjmuje w chorobach nosa, 
gardła i uszu 
do 104 rauo i od 5 do 7 wieczorem. 


Średnia Aè 12. 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Dr. 5. Lewkowicz 


Przyjmuje od 8—11 i od 5—8. panie od 
2—3. Zachodnia Mù 33 

(obok lombardu akcyjnego) 

W niedzielą | święta od 9—11 i 5—7. 


Dr. Leon Silberstein 


Choroby Pirri i weneryczne 
Przyjmoje panów od 8 — iv, 1 — 2, 8—8 
wievzurem. Panie od 5—8 po poładniu 
Ewangelicka M. 7. 
7 pładzieię | uwięza od 5—11 rano, 4—8 
popołndniu 616 


a a a ii MMM 
Dr. Rabinowicz 
Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
zaburzeń mowy. 
powrócił | mieszka obocnie 
na ulicy Zielonej Nż 3. 


Przyjmuje od godz. 10—12 r, I 5—7 pop, 
880—r—5 


Lecznica dla Chorych 


WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 

Bra B., MARGULIESA © 

ul. Wólczańska N: 39 róg Benedykta I0. 

Perada 40 kop. 

Przyjmuje od 12—2 pop. | od 44—8 włecz, 

w niedz. | swięta od 9—12 I od 44—64 w. 

Łóżka. dla chorych. 
713—r—12 


Do wynajęcia 


od 1 lipca w spokojnym, porządnym down 

2 pokoje z kuchnią na III piętrze. 

Nowa Promenada Nè 29. 
276—3—1 


m M AN M 0 


Opiania ida. 


onversation française ehez nne dame in- 
strajte. Oferty „Lothin* d—4wes 


pe s<iepa monopoloweyo vetrzebna jasi 
paoleuka y kausyą rb. 100. Wiadomość 
ulica Mikołajowska 6-67 m, 3 od tl dot 
w południe. 484—3—1 
De wynajęcia pokój w każdym ozasie 
z umeblowaniem lab bez przy nuticy 
Średniej X 23, m. 65. 307—d—8 


pesk 500 morgewy tanio do nabycia 

na parrelzcyę, Wiadomość: Kantor ko- 

misowy Malińskiego w Kielcach. 
480—3—108Ww 


3-ej do 5 popoł. 
Ke łódkę. 


przgnie dostać zajęcie. 
składać w admiu. „Rozwoja* pod „Handlo- 


wiec.* 


(08 szyć. 


230—d—2 


A Doda do sprzedunia rower nie używany, 


Wisdomość Franciszkańska M 4,m. 17, od 
443-3-30p6 
Oferty z ceuą proszę skła- 


dać w Daa 0 EA 482—3—1 


M7 Iłody człowiek obeznany z rachunkowo- 


ścią handlową oraz korespondencyą 
handlową w językach ros jskim i polsgim, 
Łaskawe oferty 


472—3—3 


voa PAZ OP > 
br konwersacya nu młodej polki, 
„Studyum*, d—4wos 


O gospodarskie, smaczne, zdrowe, 
bardzo tanio oraz i kolacye. Mikołajew - 
ska 25 m, 9. 429—6—5bpes 


blady smaczne, gospodarskie po 25 i 39 
kop Ul. Spacerowa 8-41 m, 27, 
471—3—83 


bi:dy gospodarskie w doma pcywataym 
wydaje po 30 kop. Ul. Pusta 3% 3, us 


partorze. 
)ralnia chemiczna. Średnia z0. K. Szcze- 
pański. 441—d—2 


Pryjmuę tłómaczenia z rossyjskiego» na 

polski i z polskiego na rossyjski Wia- 

domość ul. Pańska % 35, m, 38. Trzeiński. 
1132—d—g9 


lae pod bnlowę w dobrym punkeie 
masta w Pabianicach jest zaraz do 
sprzedania. Wiadomość w drukarni Stani- 

sława Stofana w Pabianicach. 
407— 6—5c8 


przypisał się plos, wyżeł, maści żółiej. 

Jest dv odebrania przy ul. Aleksan- 

drowskiej Ni 25 u Czarneckiego. 
483—2—1 


psina che cheriezna bielizny i garderoby 
egzystująca od siedmiu lać w Pabiani- 
each, 4 powoda słabości wiaściciela jest 
do sprzedani» od 1-go kwieżnia r. b. Wia- 
domesć w adm. „Rozwoja*.  406—4—4vs 


pregoia się koza dnia 24 (9) marca 
1 jest do odebrania, Wiadomość n stróża 
Wschodnia 63, za zwrotem kosztów. 
464—3—3 
okar żełazny z Warszawy, zdolny, po= 
szaknje zajęcia. łaskawe oferty pro- 
szę składać w admin, „Bozwoja* pod 
„Tokarz*. d—1 
Urządzenie sklepowe tanio do sprzedania, 
Wiadomość Dzielna 34, w fllji cukier- 
niczej. 470—4—4 


I arszawska pracownia krawatów I ka= 

poluszy damszich. Zachoduta 18, pole- 
ca gustowne krawaty. Kapelusze ubiera 
się vd kop. 30. Potrzebne pauny umieją- 
467—23—3 


W dnia 6 na 7 b. m. zglnął pier, rasy 
ponter, biały, w kasztanowate łaty, 
z lewem uchem poszarpanem. Proszę oi- 
prowadzić za nagrodą na Piotrkowską Ni 
284 (skład apteczny). Nieprawy posiadacz 
będzie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej, d—1 


sama paszport na imię Marcina Przy- 
sgodskiego, wydany przez wójta gminy 
Stuw. 476—3—2 


gae awie ksląžeezki legitymacyjne 
iwię Wojciecha 1 Józefa Śaladyk, 
411 —3—2 


Jasinga karta pobytn na imię Józefa 

Greszer, wydana z magisiratu m, Łodzi. 
473—3—1 

Zsa kwi od Karty pobytu na imię 

Sunsława Zarzyńskiego wydany przez 
Akcyjne Tow. Rosenblatta. 474—1—1 

ZEE karta pobyln na imię Maryanny 

<|ąbrowskivj, wydana z magistratu m. 
Łodzi. 465—3—3 


Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
fortepian, mało używa.:y, oraz meble 
z trech pokoi | rozmalie rzeczy knchenną 
| gospodarcze  Bliższa wiadomość w biu- 
rgo poe-towem centralnem, (Pasaż Meyera) 
w wydziale sprzedaży marek pocztowych, 
461—6 —5 

Ź, powoda zmiany interesu jest skep do 

„rzedaaia zaraz lab od 1-go kwietnia 
ma ul. Św. Andrzeja Ni 53. Wiadomożć u 
właściciela, 428—3—2pos 


Z powodu wyjazda magle do sprzedania 
z wyrobioną kiijenielą. Długa 31, 
413— 8— bes 


2% rb. do nmieszezenia na 1 numer by- 
poteki lab po Towarzystwie. Oferty 
sub. „8, W. 2000*, poste-restante Lódź“. 

413—1—1 


wydane z gm ny Gałkówek. 


g Dostawca Cesarza ž 
Sa dego Cesarskiej Mości SZ BS Wszechrossyjskiego {e 
i ý ą = KJ 
£ 

Nadworna Fabryka Fortepianów i Piania lh 

2 


m 


C. M SCHRÖDER } 


Warszawa, Nowy-Świat 30. Telefonu 1288. 
Łódź, ul. Piotrkowska 81. 
Skład przyjmuje wszelkie reperacje i strojenia. 
Fortepiany, pianina w największym wyborze. 

i "1 Sprzedaż na raty. Cenniki gratis. 
Kiang REA AIEO ISIN 
Handel Win, Spirytualij Delikatesów i towa- 

rów Kolonialnych 


A. Semelke 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 229. 


Niniejszem mam honor donieść mojej Szanownej klijenteli miejscowej, jak 
i z okolicy, iż otrzymawszy od władzy wyższej pozwolenie na sprzedaż 


SPIRYTUALII 


zaopatrzylem handel mój we wszystkie najprzedniejsze gatunki Koniaków, 
Rumów, Likierów krajowych i zagranicznych, oraz pelecam wina Węgier- 
skie, Reńskie, Francuzkie, jak również delikatesy i towary kolonialne 


z czem polecam się Szanownym moim klijentom. 


le 


Z uszanowaniem 


A. Semelke. 


Skład Warszawskiej fabryki 
Octu Spirytusowego i Winnego 
[— POD FIRVĄ —] 


s. WH GDW GD EPGD E2 


230—52—5 Z poważaniem właściciel fabryki H. Komicz. 


Piotrkowska 149. Piotrkowska 149. 


Sklad Sukna, Kortów i Zaklad krawiecki 


"er J. GRAF 2- 


MIE” Piotrkowska 149. "WL 


Polecą na nadchodzący sezon wielki wybór krajowego i zagravicznego materyału na 
ubrania męzkie, uczniowskie i szynele, sukna powozowe i bilardowe, jako też i goto- 
we garnitury męzkie i uczniowskie palta, płaszcze po cenach umiarkowanych; tamże 
wykonywają się obstalnnki punktualnie i pod gwzrancyą dobroci, 251—12—6 


MEE” Teefonu 510, ki i 
=j 


J. Grzegorzewski i A. Kulesza 
SKŁAD 


Fortepianów i Pianin 


w Łodzi, ul. Dzielna 26. 


Poleća fortepianv I planina: Bllithnera, Kerntopfa, Małeckiego, 
Nowickiego, Fiedlera, A. Fibigera, Apollo i innych w wielkim 
wyborze, 

Sprzedaż na raty. Wynajem, strojenie, reperacya i prze- 

wóz instrumentów. 183—85—7 


MIE” Telefonu 510. 


ME” Teleforu 510. E 


BE "OIG nuoj3sja 


GAZE AC 


| 


dok 4 Kaucyonowane Biuro Nauczycielskie 


ka m 
Radkiewicz, Nawrot í 
DEF z upoważnienia wyższej wladzy otwiera nowy oddział TE 


Peik omendaecey i 


wszelkiej pracy poleca: Nanczycieii, nacznycielki. freblówki, bony różnej narodowości 
osoby do towarzystwa i gospodarstwa, krojezynie, buchaltrów buchalterki, kasyerki, 
kasyerów. skspedyentów, ekspedyentki, magazynierów i rządzców itp 6—448* 


KANCELARYA 


SZKOŁY MUZYCZNEJ 


Mikołajewska Ka 61, Piotrkowska Na II6 (kamienica przechodnia) 
przyjmuje w dalszym ciągu zapisy uczniów nx wszystkie instrumenty 
rznięte, dęte i śpiew, klasy dykceyi i dekiamacyi, lekeye rozłożone na 
przedobieduie od 9 do 2, p-obieduie od 2 do 7, dla aczaiów innych za 
kładów naukowych i wieczorne od 7 do I0. Deklamacya od g. 8 do 9. 
ARE” Zostal otwarty kurs przygotowawczy za pół ceny. "gg 
Po ukończeniu (według $ 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 


o ZARZĄD 


Drogi Żelaznej Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszym zawiadamia wysyłających ładunki, że na st. Łódź zalegają nie- 


03% 91-509 


| wykupione przez odbiorców towary, przybyłe w m.styczniu r. b. za frach- 


tami st. Wapniarka Ne 1082 towar łokciowy, nieczytelny; Worocewo-Goro- 
diszcze M 1167 odpadki sukienne, Prycker; Winnica M 3769 odpadki su- 
kienne, Polonski; Zwienigorodka M 1825 odpadki sukienne, Br. Balik; 
Odessa tow. M 647, 648, 2376 orzechy anatolskie, M. Gluskin; Odessa 


' peres. N 2058 szmaty, M. Pliskowski; Brześć II Ne 4789 szmaty, I. Takel; 
, Szpoła N 2709 odpadki sukienne, M. Witecher; Szpóła M 2751 towar łok- 


ciowy, P. Ł. Trostanecki: Libawa tow. N 207 wyroby wełniane, B. Szlo- 
paderski; Rewel M 19808 towar łokciow., I. Kreczer-Jakubowicz; Sztok- 
mansgof N 801 towar łokciowy; Frydman; Aleksandrów M 886 części ma- 


| szyn żelazne, T. Kreczer S. Baruch; Granica W. Ne 273 części maszyn że- 


lazne, Kuźnicki i C-o; Milano N 2/4683 pasy transmisyjne, Antoni Ri- 


voize A. Fraenkel; Warszawa W. X 1216 wyroby tytuniowe, W. Muśnie- 


ki i S-ka; Warszawa W. X 2708 bakalie, J. Bonker; Warszawa W. M 


| 2463 skóry wyrobione, L. F. Lewkowicz; S.Petersburg pos. M 581 książki 


| drukowane, T-wo Proswieszczenia; Mińsk N 102, 359 mydło zwyczajne, 


Lewinson; Kowel Nad. M 1665 odpadki bawełn., Bajgelis; Warszawa m. 


| M 46178 gałanterya, Morgensztejn; Jewłach M 1896, 1899 orzechy rusk,, 


Niniejszym mam honor zawiadomić W. W. p, p. kupców, Że | 
że z dniem 25 b. m. otworzyłem w Łodzi, przy ul Juliu- 
sza Nt Il, telefonu Nè 779 Że 


Zul Fugarowo; Jewłach M 1956 orzechy ruskie drob., Br. Lgiew; Jewłach 
M 1971 orzechy ruskie drob., Gusiejnow; S.-Petersburg pos. M 12485 


; książki drukow., Sidorow-Strakun; S-.Petersburę 83359 odpadki sukien- 
; ne, Sz. Mirski; Wilno Ne 0965 galanterya, Ch. Bas; Moskwa m. M 654 to- 


war łokciowy, Lewin i C-o; Moskwa m. M 1845 towar łokciowy, W. An- 
drzejew; Kuznieck X 7381 wyroby wełniane, Podmorski-Timofiejew. 
Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez odbior- 


: ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego. ogloszenia, to takowe 


będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie $ 40 i 90 Ogólnej ustawy 


| Ros. dróg żelaznych. 


Srebro w płynie. 
Dozwol. przez Warsz. Urząd Lek, za 


Arent 
AE 


Posrebrza natychmiast i trwale wytarte i 
zżółkłe wyroby platerowane i inne, Pię- 
knie czyści wszystkie przedmioty i srebro. 
Srebrzy dokładnie przedmioty mosię- 
żne, miedziane. Dostać można wo 


rubla kosztuje kurtka wiosen- ! wszystkich składach sptecznych. 

na z szarego sukua, Ubranie Cena flaszki 40 kop. 

ta lotuie f2 mb. Ubrania mosz | Skład fabryczny w Warszawie, ul. 

niowskie 6 rb. Ubrania dziecin- | Sienna Nè 66, J. Lulla. ; 

ne 4.50 u Emila sSchmechel. | Sprzedaż hurtowa w Łodzi, w skła- 
Piotrkowska 98 dzie aptecznym Ludwika Spiessa 

` 218—8—8 i Syna, Piotrkowska Aè Ii. 
211—5—5 


lest do wydzierżawienia 
w Łodzi 


przy ulicy Piotrkowskiej 203/5 


Farbiarnia 


i dwa przyległe iny 


mieszkalne. kw | 


Bliższej wiadomości mdziela firma Karol piewe nadrabianie ponezoch, Mis Fa- 
W. Gehlig, Piotrkowska 216. Jewska 59 m. 56, 2-gie piętro. d—11 


Otrzymawszy pozwolenie Władzy 


Bar Amerykański 


Nowy-Rynek Nż 2 


Otwartym zostanie w sobotę d. 15 b. m. 
o czem ma honor zawiadomić Szanowną 
Pabliezność 


Administracya Baru. 
Zakład otwarty do godziny 2 w nocy. 


JIOzBOJ1EH0 nmeusypow, r. Joass, 28 espana 1902 r. 


W tłoczni „Rozwoju*, Piotrkowska M 111. 


E 261—3—3 m3 
DE EEE YI ECTS ET EGER ca BOBO a Aaa Ani arki  LAWOOREWENAIEJD RER, 


Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


